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Radziecki Komitet Obrońców Pokoju · 
przesyła braterskie pozdrowienia 

polskim bojownikom o pokój 
WAR.sZAWA (PAiP). - W odpo- naszego kraju. Jesteśmy przekO· 

wi~i na depes.z.ę powiita:lną P<:>lslde naof. że na.z6d polski wraz ze 
go ·Ko'm.i!tetu Obrońców Pokoju, pme WSeySłkimi na.r.odami miłują.cy- . 
staną do P.reflydium liI Wsu.eoh~wią- ml woln~ć będzie nadal WYSO· 
uowej Konferencjd •Obrońców Po- ko dzieriyć sztandar wałki o po 
k&ju, która odbyła się niedawno w kój, nieustamnde demaSkować 
Moskwie, pmewodlniczący PKOil?, przestępcze plany agresorów łm 

ORGA.N WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ prof. Jan Dembowski otraymał tele periaMstyaJlllych. 
gram na.stępującej treści: , Niech · rośnie i umacnia się 

„Z polecenia. Pil'ezydium D przyjaźń naszych narodów. Ży-
Wszechzwiąmowej Konferencji czymy Wam wielkich sukcesów 
Obrońców Pokoju ~u Ra- w Waszej szlachetnej pracy nad 
dziecldego serdecznie du.iękuje- zabezpiec-zeniem pokoju w ca· 

l..óD!, PIĄTEK, 27 PA~DZIERNIKA 1950 ROKU , 296 

my Wam I w WafteJ osobie łym świecie". 

Zwycięskie meldunki hutników :~~~~~;e:~~:~;:::::;~~~~ 
Robotnicy ciężkiego przemysłu wykonują z nadwyżką na 11 Światowym Kongresie Pokoju 
z 0 b 0 UJ i ą Z Q ft i a p a Ź d Z ie r ft i" 0 ft' e od~~~DsięN k~!:f:~~eja ::a~c::;~: ~faj;:a~podobnie będzie jeszcze licz-

wiązań wyróżnili się robotnicy: Sio- której Yvor Montagu w imieniu Sta- ZSRR wysyła 65 delegatów, Chiny 
mowicz, Stasiński, Różański, Wolski, łego Komitetu światowego Kongre- - 30, Niemcy wschodnie i zachodnie 
Ba.rtczak, Kaczmarek i Szypura. 'Ró su Obrońców Pokoju oraz John San- - 75. 

WARSZAWA (PAP). - Klasa ŁAWSKJEJ FABRYKI WODOMIE· 
roboWea całego kraju w głębo azy n.atyl?hmiast po wykonaniu pla 
kd.m przekonaniu ie swą codzien nu rocznego m.asO'Wo podejmuje no
Wl pracą buduk trwałe poclsta- we d~ailk:owe posbanow.ienia pro
wy swej szcaęśliwej przysdośc1 dukcY'Jne. 
że każdym zwiiększeniem ostąg~ Wśród hutnikó_w, którzy stosując 
nt ć roduk .tn h „,_,.~,- met.ody radaieckich t-Owa.rzyszy uzy 
ę P cy ye ~ po- skują rekordowe osiągnięcia, pnodu 

k6j - rea.Ha:uJe z wielldm ~tu- Je boha.terska. zabga. huty ,.Pokój", 
zJa.zmem zobowiązania, I>Od~ęte Móra za.inicjowała. Czyn Paźdzl.ernl· 
dla uczczenia 33 rocm)(ly W1el- kowy POOjęte w dniu 5 bm. zobo
kiej Rewolucdł i II Swia.towego ~e wytworzenia 500 ton po· 
Kongmoesu Pokoju. nadplao<>Wej produkcji załoga. wy-

.nadplanową pcodukcję 4(){) ton wyro 
bów. Prwdownik wielkich pieców 
tej huty Walenty Zieleniec oświad-
czył: · 
„Wytężymy wszysłlkle swe siły, 

damy Je.57&.le więcej surówki, god
nie uczcimy 33 roczn~ę Wielkiej Re 
wolucjł Październikowej, która przy 
niosła nuodowi polskiemu wolnO!§ć 
i niepodległość". 
Załoga huty „Ferrum" melduje o 

wykonaniu zobowiązań w 80 proc. 
W Zakładach im. Sł.a.lina załoga za 
meldowała o wykonaniu Czynu war 
tości 1.929.665 zł. Srzczególnie su
mienną i wydajną pracą oraz twór
crzym zapałem przy wykonaniu zobo 

v.rnież i w innych dciałach Zakładów ~:)·s w imieniu Angielskiego komite Koszty odbycia Kongresu wyniosą 
im. Stalina robotnicy uzyskują po-1 tu Obrońców Pokoju poinformowali ze około 40 tysięcy funtów szterlin· 
ważne sukcesy pray real!i!l.acji riobo- branych o przebiegu przygotowań do gów, które zostały zebTane przez or· 
wiązań. II światowego Ke>ngresu Obrońców ganizacje obrońców pokoju na ca· 

We WrocJa.wsI,dej Fabryce Wod!J- Pokoju w Sheffield. łym świecie. 
mierzy natychmiast po wykonan&.u Przemówienia delegatów będą je-
rooznego planu produkcyjnego zało Montagu oświadczył, że na Kon- dnocześnie tłurnacz<me na 6 języków 
ga podjęła zob<>wią.w.nie wykona.nia gresie obecnych będzie przypusz. - a.ngielski, francuski, rosyjski, 
dodatkowo 21 proc, planu rocznego czalnie około 2100 delegatów, w tym włoski, hiszpański i niemiecki. Na 
tak pod względem wartości, ja.k la· 35o wybitnych działaczy, do których Kongresie będzie zatTudnio.nych 150 
sortymentów. Z<>bowią.za.nia poszcze wysłano imienne zaproszenia. Do tłumaczy. Przekładu przemówień na 
gólnycb działów fabryki podejmawa największych delegacji należeć bę- język chiński nie udało się zapewnić 
ne były w atmosfew.e Wielkiego en· dą angielska i francuska. - 250-l>So- ze względów technicznych, jednakże 
tuzjazmu. bowe oraz delegacja włoska, która w języku chińskim wypisane będzie 

0 ~crieg61nie wielkich suikcesacb konała na 14 dni przed terminem, 
,rod'llkcyjnycb meldują dziś robot- wytwa.rza..jąc 561 ton stali. Za.loga 
nicy ciężkiego pmemysłu, Załogi huty „Florian", która posła.nowila 
hut śląskich: „POKOJ'', „FLO- wypr.odukować 800 ton wyrobów 
RiIAN", „KOSOIUSZKO", „FER- wa.loowaoych zameldowała dnia. 25 
RUM" wyprodukowały ponad plan bm. o wytworzeniu 10ł3 ton wyro
tysiące ton stali. Robotnicy tylko je bów. Po 200 proc. normy uzyskują 
dnego .z działów Zakładów im, STA- robotnicy tej huty: Ludwik Dudzik 
LINA w Po.znaniu wykonali wl:;o- i Wa.Iter Irek. W te.j samej hucie za
w.ią.zanie wartości blisko 2 milionów loga wielkich piec6w pireysporzyła 
złotych. Załoga „PAFAWAGU" po- już gospodarce narodowej 840 ton 
myśl!llie cea&uje zobowi.ąrzania war surówki Ponad plan. 

hasło na. transparencie, zdobiącym 

CHINi SKA ARMIA LUDOWAgłównąsalęobrad. Codziennie WYdawane będą w 
. trzech językach - angielskim, fran 

· cuskim i rosyjskim - biuletyny o 

tości 79 milionów 150 tys, .zł. oraz Ogromną sumę 36 mili001ów zło-
11:obowiąriania pmyspieszenia obiegu tych wyg.ospodarowali robotnicy je· 
środków obrotowych na suuię 250 dnego tylko z działów buty ,,Koś· 
milionów rz:lotycb, !Załoga WB.OC- cłuS7Jko". M. in. ri:ałoga dała jako po 

przystąpiła do wyzwalania . Tybetu . p::::A 

0

:::}.!on;:~ło się tu 

P!rerz.ydium Stałego Komitetu $wia
Dyrektywa stwierdza dalej, że budo- towego Ko'l'.lgresu Obrońców Pokoju 

Historia walki WKP (b) 
uczy nos przezwyciężać oportunizm i socjaldemokratyzm 
Przemówienie przewodniczącego SED - Wilhelma 
Piec:ka na inauguracji roku szkolnego w Wyższe; 

Szkole Partyjnej im. Karola Marksa 

PEKIN (PAP). - Jak dono:;i kore 
zpondent Agencji Nowych Chin z 
Czunczinu, południowo - zachodn:c 
Biuro KC Komunistycznej Pa.Ttii 
Chin, dowództwo południowo-zachod
niego okręgu wo~nnego oraz sztab 
drugiej armii polowej wydał wspól
ną dyrektywę o polity1?imej mobiliza 
cji fortn11e>ji Chińskiej Armii Ludo
wo - Wyzwoleńczej, krtóre otrzy
mały rozkas natarcia na Tybet, aby 
wyzwolić 3 mWony mieszkańców Ty 
betu spod jarzma łmperi~istycznego 
! wzmocnić obronę zachodnich granic 
'Chin, 

BERLIN (PAP). - Pn:ewodniciąeyJ się moZllwy dalszy demc0kratyczny Witając oddziały Armii Ludowo· 
Socjalistycznej Partii Jedności Nie· roz'!óJ Repu~ld. Wvtw,ple' -A.a "e@j,ąt' 11 °l'.'~~ 

rającej armii, do wykonania swego 
zadania z najwyższym oddaniem spra 
wie rewolucji, do uświadomienia so
bie w całej pełni ogromnego zna
czenia politycznego tego zadania i 
przeprowadzenia ideologicznej ; or· 
ganizacyjnej })racy przygotowawczej, 
do wykazania w całej pełni właści
wego arrn1i'i, tradycyjnego bohater
stwa i 7.decydowania., do p~cię 
żania trudności l otoozen~a żołnierzy 
braterską miłością. Dyrektywa wzywa 
żołnierzy i oficerów do ścisłego zje. 
dnoezenia się z ludn11Śc'.i1,J Tybetu i re 
alizowanla sprawiedllwej i uczciwej 
wlityki wobec mniejszości narodo· 

~h, q-odne.j ~ ~3:~ ogólne 
go programu, a:o sclsłego przestrzega. 
nia dyscypliny, do prowadzenia pra
cy propagandowej, poznania język'\ 
ludn<>śc:t miejscowej i udzielania jej 
p<>mocy w przezwycł-:źanlu trudności. 

wa nowego Tybetu jest ważnym zada- w celu omówienia pmygotowań do 
niem, wymagają.cym długiego czasu i II Kongresu światowego, ' ldóry od
że żołnierze i oficerowie powinni od- będzie się w Shefliield. Na pierw· 
powlednio się do tego przygotować. szym poS!iedizeniu w cmwartek rano 
Powinni oni oszczędzać rezerwy ludz- obeeni byli Gulajew, Fadiejew, Kor 
kle i materiały w czasie ofensywy, niejeznk ora.z. Ilia. Erenburg (ZSRR) 
dokładać wszelkich starań w kierunku Je.a.n Laffltte, Louis Saillant, Casa· 
zapewnienia finansowego, gospodar. nova, Yves Farge i Max Stern 
czego i kulturalnego rozwoju Tybetu, (Francj'a), Ivor Montagu, Crowther 
gdy tylko zakończone zostaną działa- i Ralph Bond (W. Brytania), Lin 
nia wojenne. Ning-i ~Ob.liny), Elisabeth •Mo<>Se 

W zakończeniu dyrektywa raz je· ~USA), Em'i1:io Sereni (\Vaochy), An
szcze podkreśla. doniosłość ścisłej na Seghers (Niem. Rep. Dem.) i Ho 
współpracy i»łnierzy i oficerów ar- di.nova S:imrna (Cze<!hosłowacja). 
mii s ludM!iclł Tyb&tu w budomie SW!iatową Federację !Młodzieży De
demoln'a tyn:pe~o • kw'tnll<'ego now „ mokra~yo,r.neł re_pt~tował Iwan 
go Tybet.u aby kwiaty woln<>śti Baszow. Byli równiei obecni człon-

, 1 : •i:_: .. 1 k .t' kowie sekretariatu Stałego Komite-
szczęsc a 1 cyw1-:"e11 mog Y za w1 l tu Swi. 'at01Wego Kongre$U Obrońców 
ną~ we wszystkich pogranicznych Pokoju Ohe.itTon, Guyot i Alle-
okręgach ojczyzny". mand. 

Jillec (SłU) W1lhelm PIECK wygfośił Wilhelm P1eck pbdkrelhł ogr:>mne połudnłowo·zachodnie · lJiuro KC Ko
przemówiex:!e na uroczystym r.ooedze znacze~7 pogłębiania. naulU. marks~~ munistycznej Partii Chin, dow6dztwn 
~u, zorganizowanym z o~az11 otwar mu-lemm~u i zna1omośc1. hlst~ri~ południowo-zachodniego okręgu wo
Clll ro.ku szkolnego w Wyzszej Szkole ~ .(b) Jako .źródł~. dośw1adczen 1 jennego oraz sztab drugiej armii polo 
Party1n~j im. K~rola. Marksa. .Na Po h1sto;l1 bratnie) :!?artu, cennych_ dla wej wskazują, że przed oddziałami Ar
siedzemu obecm byli członkowie B1u· partii SED. Studiując dzieła Jozefa mil Ludowo-Wyzwoleńczej stoi chlub 
ra Polltycznego SED: F. Oelssner, Her Stalina i bi~torłę walid Partii Dolsze. ne zadanle _ wyzwolenie ludnokl Ty 
man Matem oraz liczni członkowie Ko wic~ej - kontynuował Pieck - człon betu, ostateczne zjednoC'Zenle całych 
mitetµ Centralnego SED. . . kowte na.szej partif. uczą się przezwy- Chin, obrona 1 utworzeni~ okręg6w 

Wojewódzka organizacja Związku Młodzieży Polskiej 

stanie się bojowym pomocnikiem naszei Partii Słu~hacze szko~y zg;otowah b:irzllwą d,ęźać socjald':ll!'o~ratyzm i, oportu. pogranicznych kraju, ntedpPUSZ(,'Zenłe 
owac1ę na cześc Wdhelma P1ecka i nu:m i umozllwiaj11i przek's1tałcenłe do tego aby imperialiści n.gBlmęli 
członków Biura Politycznego, którzy SED w partię nowego typu. chociażbv skrawek terytorium chlft-
zostali wybrani do pręzydiilm. . Wśród W~lhe~ Pieck p~dkreślił wzr06t nie sktego. , 
gorących oklasków do prezydium ho· bezp1eczenstwa wo1ny, co nakłada w Dyrektywa wzywa żołnierzy 1 ofice-J 
norowego został wybrany Józef Sta.- pierwszym rzędzie na komunistów rów członków Partii Komunistycinej Z obrad Plenum Wofewódzkiej Organizacji ZMP 
lin. Niemiec Zachodnich obowi~k 2or znafoujących ęrię w oddzła.łaeh nacfo-1 one.,gdaj obradowało w Ł9dzi 

W przemówieniu swym Wilhelm ganizowania wielkiej akcji w ld.erun.ku •

1 

Plellwm Woj. Za.ni. ZMP. Te· 
Pieck podkreślił · ogromne wysiłki, mobilizacji ma$ do walki s pokój i Przemówienie . matem obr.ad, w który.ąh wrz:ięli !!-
uczynione przez partię dla osiągnięcia zjednoczenie Niemiec. Praska narada • W • k• d7Ji.al tow. WładY°S'ła.w Maitwm, 
zwycięstwa w wyborach 15 paździer ministrów Spraw Zagranicznych 8 mlft. yszyns lego przew. Za.rządi! Głównego ZMP i 
nika. Znaczenie tego zwycięstwa - państw - oświadczył Pieck - po- , .. , . tow. Leon Stasiak - I sekreta.n; Ko 
powiedział Pieclc - polega na umoc- twierdziła raz jeszcze, łe Związek Ra- W Komis11 PolityczneJ ONZ mitetu WoJew6~iego PZP!R - by 
ntenłu antyfaszystowsJµego, demokra. dzlecld Jest najlepszym przy;facJelem _ patrz str 3 ła a.prawa reailizaic,ji uchwał Plenum 
tycznego ustroju, dzięld któremu staje narodu ntemieckiego • • .~Y . Naczeilnej PI'Ze'J; Wojewód7Jką 

• Orga.nizaoJę z.MP. 

Walczymy z marnotrawstwem 
Palacze z ZPB im. Marchlewskiego przysłępuiq do współzawodnictwo 

no cześć 33 rocznicy Wielkiei Rewołucii Październikowej 
C ora.z większa liczba palaczy 

kotłowych p:rrzystępuje do paź 
d~iernik:owego współzawodnictwa osz 
czędnościowego, podjętego przez tow. 
Cha.jt.a z Zakładów Przemysłu Weł· 
nianego im. Wiosny Ludów. Między 
iJlllymi ns jego wezwanie odp1>wie
dzleli już także palacze z Zakładów 
Puemysłu Bawełnianego im. J. Mar 
chlewskie~ tow. tow.: Ochęcki, 
Brandta i Wojtczak. 

.Palacze ei przy.stępując do współ
zawodinictwa, wskazuj~ na poważne 
możliwości zaoszczędzanie. pafiw11. 
dzięki umiejętnej pracy samych pa
laczy oraz wysuwaj1 !)(Ml. adresem 
kierownictwa zakładów Żl,Jdanie pne 
prowadzeą.ia kontroli wszystkich prze 
wod6w pa.rowych i nlllJmwienia. ich 
tak, al>y para nie uchodziła żadnymi 
inczelinami. 

- „Palacz, pragnący zaoszczędzić 
pewne ilości węgla - oświadcza t<>w. 
Ocllęcki - musi przede wszysifitlm 
rzetelnie l sumiennie wypełniać swe 
obowiąi:ki. A tymczasem nieraz sit 
zdaTZa u nas, że palacz kładzie do 
pieca od razu dużo węgla, aby mieć 
czas na pogawędkę. WS1kutek tego 
węgiel nie spala się całkowicie i po-

wstaje dużo żużla. Trzeba położyć 
kres temu marnotrawstwu. Najważ
niejszym •obowią.zldem palacza jest 
jak najumiejętniejsze wykorzystanie 
paliwa. 

To samo' stwierdza również pala•!Z 
tow, Czarnecki. 

ZMP--OIW'iec Bronisław Brandta jc~t, 
pomocnikiem palacza. 

- Gdy tylko dowiedziałem się o 
:zastosowaniu nowych metod pracy 
przez tow. Chajta - mówi - na
tychmiast przęprowadziłem z pala
czem, tow. Wojtczakiem rozmowę na 
temat racjonalnego spalania węgla. 
Zaraz też przystąpiliśmy do współ
zawodnictwa oszczędnościowego. St.o· 
sując nowe metody pracy zaoszczę
~iliśmy w pierwszym dniu 200 kg 
węgla. Ten rewltat dodaje nam bodi 
ea do dalszej walki o racjonalne zu
:iywanie paliwa. W naszych zaikła
daeh jest przecież kilka. kotłowni, 
wspó~ie więc z po.zo~tałymi palacza. 
mi potrafimy zaoszczędzić wiele to:i 
węgla''. 

- „Przystępując do wspólzawotlnf 
ctwa - oświadcza tow. Wojtczak -
winniśmy pamiętać, że palacz rnusi 
przede wszystkim pilnować, aby w~. 

---------------------------------------------------------"-'!! W dzisiejszym numerze „Głosu" (patrz: strona 5) rozpoczynamy druk 
powieści Władysława Rymkiewicza pt. 

„ZIEMIA WYZWOLONA" 

I 
Akcja pOi'W!ieści rozgrywa się na żuławach . zatopionych i zni- I 

szczoinych wiosną 1945 rok.u praeiz hordy fasz vstowsko - hitlerow
skie, a 0 dwod.lnionych i odbudowanych wspólnym wysiłkiem pol· 
skiego robotnika i chłopa, ........ „ ............. „ __ ...._ ____________________________________ p 

giel stale palił się równoip.iernie. Nie 
będzie wtedy tyle czarnego dymu z 
kominów. 

Należy również często wybierać 
szlakv i dopr-owadzać wodę do kotła, 
i nie studzić rus.ztów. To są podsta
wowe warunki dobrego spalania, któ 
re wskazał nam tow. Cha.Jt". 

Na naradzie palaczy i kierow. 
nicbwa ruchu, odbytej w ZPB im. 
Marchlewskiego, stwierdzono, t;e 

w zakładach tych istnieją wiei• 
kie m<>Zliwości zaoszczędzania 
paliwa. Wstępne obliczenia wska 
zują, że zakłady będą mogły za
oszczędzić około 5 proc. dotych
czas spafonego węgla, a to w-v
n~esie już kilka ton węglr. dzien· 1 
me. · 

* • * 

Dzięki inicjatywie tow. Chajta, 
troska o oszczędną gospodarkę pali
wem ogarnia coraz rozleglejsty 
krąg palaczy kotłowych. Wciąi na
pływają nowe zgłoszenia do te!!;O 
szla~hetnego współzawe>dnictwa, któ. 
re przyniesie naszym zakładom pra
cy olb1·zymie oszczędności. 

W w.alce o racjonalną gospodarkę 
paliwem winny wziąć żywszy niż do 
tąd udział nasze organizacje partyj
ne, rady zakładowe oraz dyrekcje, 
upowszechniając i p1>magając wpro
wadzić w życie swoich zakładów pra 
cy doniosłą inicjatywe tow. Chajta. 

Obs.zer.ny a'efe-at, analirziujący pra 
cę orgairuirlacJi za okres tmech mie
sięcy, które minęły od a;:asu Ple
num Rady Nacrełnej, wy~-09fil pfae
wodn~cy Woj. Zai:ri:ądu ZMP -
tow. Micliał.ki~ Stwierdził on, 
że ocganizacjla wojewódzka ZMP ma 
w swym dorobku niew~I1we osiąg 
ni~cia. W~ła aktywność mt'2ądu 
ZMP, nastąpiło ściślejsze p~nie 
z terenem. Wdele organizacdi t'ereno 
wych zostało wzmocnionych, Osiąg
nięcia te uzyskano ipmewamie na 
od'C!i:nk:u miej.::kim, robotniC1Łyrrn. Na· 
tomiast mało zdr.r.iała.no oa odcinku 
wiejskim, w spółdzielniach produk
cyjnych, PGR-ach itx:l.. Jeśli chodd 
o pracę aktywu mlod~eżowego na 
wsi, ogran!iazała się ona jeszc.:ze crzę
sto do kierowania admirristiracyjne
go. 

Osiągnięcia i braki orgmmacji wo 
jewódzkiej ZMP <J1Inówiono wyczer
pująco podczas dyskusji, w.skawjąc, 
jak uchwały Rady Nacrzelnej były 
prrzenoseone w teren i jak są reali-
.z.owane. 

Fragment sali obra(I z Plenum 

ł 

[)zjęki wprowadrz.a'l'l'iu tych uchvrał I g~C>ji ~MP nie Potrafi jesz.cze. do 
w tycie o~~cja 2™l> rozwinęła statecznie demaskować boga~y 
s.ię, chocia.ż t1v.eba pmyznać, że je- wiejskich, którzy w akcji skupu zbo 
StWLe nie na WSrZ.ys;tlQi.ch odcinkach. Ża nt!e tylko, ł.e sami nie oddaiwaH 
R<Y.&Wó.i ten odlbYWał S!ię na ogół ró- rz.boża, lecrz jesrzc.ze częstokroć usił<>· 
wnolegJ.e rz p;0gięil?ienicm i wri:ro- wali swą wrogą prqpagandą oddzia 
stem ulśwmdomien:ia członków orga- ~ywać na chłopów maiło i średn:iorol 
n:izacji. Coraz włęcej iąłodlrleży 1>ie nych, 
ne ulhl;a'ł we ~ółzalwiOClnłct.wle, Dy&kusja wyka08ła róWillież, ie 
coraz Więcej powstaje brygad sztur- niedootatemn.ie mjęto się s:IJkolen<ie·m 
mowych i bryg~ lękkie.t ka.walerii, ideologicrmym ~ooków ZMP. 
oora« ba.rmle.J potężniet,Je udmia.ł mło (Dalszy c:ią.g na str. 2-ej) 
dlzleży w realizaclJl zadań Planu 6· 
letnieg-0. 

.Alktyy;iści ~IVJP nie ograniczają 
się do tego i rzna•jd11ją corae to no
we for.my pracy. Corarz. barOOiej u
aktyrwnie.ją się szeregi ri:etempowskie. 

Dobre, nowe formy pracy wpro
wadziła np. organ~. ~MP w Piotrko 
wie. Zarząd Miejski tej organizacji 
zorga.n.izował grupy ag.itatorów, pro 
pagandystów, 111tóre z hasłem ,,'Mło
dzież fr~tem do Planu 6-letntlego" 

,prowadzą. doskonaile polityczną robo 
tę, mobilizując młodrzież do pracy, 
do wzmagania wysiłków w produk
cji, do ciągłego podnos.zenia kwali
l:filikacji zawodowych i poziomu ideo
logicznego. 

DyS\kusja, wydobywając wiele osią 
gnięć, wyk~ała i szereg braków w 
pracy, wykazała, że organirzacja 
ZMP ;zbyt mało uwagi pmykładała do 
tocrzącej się walki klasowej, rz.byt ma 
ło .szczególnie i zbyt słabo 11iWalcza
jąc d~iałalność kulaotw.a. Wiele or-

Woj, Zariądu ZMP. 

Ambasador Jasiński 
wyjechał do Moskwy 

WARSZAWA (PAP). - Am
basador lłiP w MO!lliJwie dr Kazi
mierz Jasińskl opuścił dnia 26 
bm., Wa.rs7J8.Wę, udając się do !\Io 
s~y. żegnany przez pmedsta
wicleU Ministerstwa Spraw Za· · 
gralllimn;ycli. 

Na. dworcu obeeny był równiet 
a.mbasa.d-0ir ZSBR - Wiktor Le· 
biediew. 

Towarzysz Thorez 
wraca do· zdrowia 

GENEWA (PAP). - Ogłoszony w 
„L'Humanite" kO!lllunikat stlw:ierdza, 
że w stainie zdroW'.ia IM.aurice Tho
rEZS nastąipjła dalsrz.a popraJWa. 

Uporczywe walki 
w Korei 

PEKIN (PAP). - Ogł~ony 25 
bm. komunikat dowódlltwa naczelne 
go Armii Ludowej Koreańskiej Re
publiki Ludowo • DemokratyC2nej 
stwierdza, że na wszystkich odcin
kach frontu od<iciały Armili. Ludowej 
toczyły walki obronne ri nacierają· 
cym:i wojskami amerykańskimi i po 
łudniowo - koreańskimi. 

Na północ i na północny - wschód 
od Phenjanu oddziały Armii Ludo
we.i pod naporem przeważających 
&il nieprrzyjacielskich, wspieranych 
pI"lez lotnictwo, wycofały si~ na no
we pozycje obronne. 

Na wybmeżu wschodn:im odda:iały 
Armii Ludowej prowad.Zą Walki o
bronne z naciecającym inieprzyjacie. 
lem na północ od Hamhy~ oraz na 
pól!noc i półnoonv wschód od Butt• 
heng . 

I 
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Wielftn Rewolucja Paż~zierniftowa a Polsftn 
W o!noU ~ ~ akmożll~ •ki swi~&Jl &41 • Jf~md. t Au- uc:iSku, przy.ni_.. ·ro1sc9 wotnoś6 ł skłeJO. propoąNe, byłJ od~eane. 

bez w.o~ Blllli - p:lsal w łtro ~ Wt;iraani DasciYP*t w pd- niezale4nek4ó, on.owała narodom ~eoka buriu~ ~l~ 
l6CY7 roku~~ Lenjn, deiern1ku 19141 r. ~: „Jlt'Oll'an\ polskkmu 114!1'(1..._ t ~~ nas międzynarodowym fas~miem, 
W dzieGi.ęć lat ~j, w marcu n.asa tJk ł>1~~ o~ja Ji4 około tra ~ę. wo].ą.ła paród p01ski wyda6 na .,.._ 
191' ł'Dku, Piol!r~ ~ J?e„ nti ~6w11, Jodllm-Narki• RILąd rad~iecki nawet w ciężkłch silwę hiilile11"owSkich mOO"dereów, nit 
i-rMów Bobotąii~ ( flllłp1ersk11e1' \\'lei wyW<:1f< 11renice „niepodleiłej11 dla niego chwiłach, w czasie per- przyJąć propozycje ra.da.i~ie. Za 
wydała na Wlllo\lle~ ~ów Po.jski, pollosl;aw!iaj\o moearstwMf\ i'naktaejd • i{nptfiJllłt.a(tii nierniec- na.Jle~i srnąmi łJ.lll'odu JU>ls~t-~ 
.~ DO W~IJ POU. centralnYm :Poznańskie, P<>JnOrMi lklmt inio llll410mni•l o Police. W ,o - k1mmnisłaml, m1m~ały •łę bra 
fllJUEGO", W li~ ~· P~ Gdańlk, &"Sk, G11licję. Brześciu wyatąpił w obronie podsta my wtięzień. Starano się ze wszyst-
WO PolSkt "9 Młk~ łłDodJe-. PilłiudceyTLlla, gł0$2ąo obłudnie frt wowych mteresów narodu polakle· kleh sił zagłuszyć pra.wdę, 0 kt6rej 
Pn'o brlu. ~ „niepodległości" t „lew.irowo... go, nwu~jąc: onii m6włU, p~wdę o tym, ie b'lko 

„Cairat, kłÓJ7 "' ~ ~ Aci'', broni interesów bul'Ttuezji, bee • .D&mle i'J,'anftd byleso cesar· ZWi~ek Badziec'ki stanawi silę, litó 
wtfeku dhlwił zat'ÓWlłG ba.T6cl polskł Wfibań id.rii.e na s.łulŻlbę imperiQJ.izmq llh\>a rosy)lk.l~ emni.Ce wytwo- ra zdDlna jest obronić na.ród polski 
jak t l'OSYJskl. rMlStał obailony WS116l• pruskiego i austriackiego, ber& wa- rzmie J)l'!Lez przemoc 1 zbrodnię przed hitlerowskim naja.zdem. 

Hlstorycine dni Pażdzierniko 
C ,Ja ~~ kal1ko'6 pn11otowuJe ait urocsył~ io •~'łff 

1bli6~1cej fłt .....nicy Wielkiej Rewolucji Pddnemlkowej. 
1'.raJ nus, kt6rf rewooucjl ~·J uwd1i~cz· flwukrnln• WJ'lllW'~!łf 

czci jej JOCzrUCf 1obowi111niami, podejmcnvanymi entuaJaltJ*• Pl~M 
pohkie JllllY pracu.kc'9 przez cały naH ner6d. 

,-. pełru iwj1d11moi«:i, iż Wielki Październik 1917 roku arod1ił b.11'1 
er~ w 1M1jach naro1ha polskiego J w dzieja.ch całej lud~olci, prrent1fi,; 
my ait P'!Yiilaml i aercem do owych historycznych dni, w których klasa 
robotnicza Rosji, kierowana prze;r; bohaterską partię bolszewików, w so
jqszu z bied111ł \Vitjak,, przy p11parciu żqłi1ierzy i marynar~, organbo
Wllła pierw•11 1Wfi:I~·~~ Hlutm pr1eciw bnit11li1mom.„ 

Po okresie nowej orientacji partii (mar2ec - kwiecień 1917 · r.) 
i okresie rewolucyjnej JIUtbliiueji mas (maj - eierpieś 1917 roku), Par- ' 
tia holsa11wik6w pąd wtMl11 awych wielkich preywódców Lenina l Stalina, 
~ okresie wntinia - pddzłem'.ik1 pr1notowui• sbrojne powitanie„. 

Każdy dzień października 1917 roltu preynQ1i nowe, historycznej wlfi 
W) darzenia„. 11yml siłami pr<Jletarda.t.'11 I wołaka. hań ~pmedaje praw& narodu pol· wobec WIJ"O!lów, a w sutt.egółno· Dopiero kiedy Zwiąrz:ek Rad0lecki 

Zaiwiadamladą.c na.ród po1.!dd 0 t,m 4k!lego do wolności aa cenę klaso- •c1 wobec ~u po'l$kiego, oh•· rz;nl zczYł agresj~ fas.zystows}pą, pol· 3 (~6) d f1 1917 zwycięstwie woln-OŚCi nad wueeb· wych interesów polskich kap:i.tali- Jone so.stały l\'l'aZ z carlllte:ip". s1'fe masy ludowe rriogły 1.Jląć wla- 1 c pai zlerni1ta r. 
1'0Syjskiim taaJ.da.nnem_ Piotr~- stów i obS'Zarników, ~ewniając w ten sposób Polsce dzę w swe ręce, mogły podjąć wal-
k.a Bada Delegatów Bobotn~h I Nie mógł się również naród poł- prawo do samookreślenia, n:ąd radzie kę 0 budowę nowej Polski, mogły ją W gazecie „Rohoczyj l'ut" ogłoszony 1ostał artykuł TOW. STALINA 
Zołndersk'ich ośwdaderr.a, że de.mokra ski sp~iewać wolności. od caratu cki miał jednak na myśli l)ie tylko zie pod,iąć w najserdecznietsz:vm prater vt. "Władza R11d". 
•I& w Rosji ńoi na .tan~ 111111• ~ni póź{tiej, po jego obaleniu, od mie dawnego zaboru rosyjskiego. Bro stw1e rl ludami ZSRR. Ogłn•z11ny 11111std '~Wniet ~onmnik.t o 11>rsani19waniu PJ>ZY Radzie 
tffa .umoo'kl'eślenfa po'lliłyem.fJf() na- J:>urlżuacyjnego &ądu Tyrncrz.aeowe- in:iąc podstawowych :interesów naro Państwo radziec®ie, stworzone Piotrogrodzkiej oddziału · gwardii robotniczej. 
*ó-yr i 07lll&j1Jłia, że Po~ rna pra go, który dą~ył do a.achowani.a Pol· du polskiego, żądał, by wojska nie„ przez Wielltą Rewolucję Paźd'Zie.rnt„ Na posiedaoni11 Jłacły J)eletat6w Rob9fnic1ych 1 ~11łnier.6kich w Baku, 
wo de t!dkowi~ ~ pod .ski w orbicie wpływów dmperi&Iiz- mleckie i austriackie wycofuły st,: kową. po raz drugł Prz)'llioslo Pol- ao!tała przyjęta dymhja Komitetu Wykonawczego mieńszewików i ese 
Wł'41"lędcm pal}stw~CJ _ ~U1 mu roeyjskiego. Moeamwa r.acho- e Polski, by cały naród mógł decy- sc.e wolność l niepodległość, przy- rowciłw. Wybr•no Tymcnen~ :Komitet Wykonawczy • tow. Szanmianem, 
(lfł'WYllL l'lr7Alł1'~ ~ poi„ dnie - Alllglla i Francja j~cze w doVM.ć o siwoim lo.c;.ie i umożliwił szło narodf>Wi polskiemu rie wszech- " "~ "" 
f!lklem11 swe braterskie por4Towle. marcu 14117 roku oświadczyły ~go- odczytante pod~as bnzesldch pertra stronną pomocą. wybitnym hol„twildlDł Jl!"• ~oduies1cYJD, 
~ l ży~y M'lł ~ w dnie, te ~na'ą „cał'kowltll swobod~ ktacji pokojowych deklaracji Przed wolną I niepotlległą Polską. 1 ~ (27) d k 1917 ~J Gq wa.lee o ~adze Rosji w sprawie określenia jej gra- SDKlPiL, która w imieniu klu:;y Ludową., złącmoną. braterskim soju„ „ . PCli zlsrnl " r, 
~ ,,. nievocUej'łeJ Polsce dentokra• nic eachodriicll". robotniC'Zej Królestwa Polskiego do-: 1v.em 2 krajem Zwycięskiego Paź-
Q'cznego, repub1'k&ti.skleco ustro- Sytuacja była więc jasna: an4 z.wy magała się, a.by cały naród polska ddernika, otworzyły się sze-ro1.-le per W Mińsku dn JlT,'f«lium ł'omite~u Wykonawczego Rady Delegat4w 
ju". . męstwo mOCU'lltw ctmka.lnych, ani swobodnie mógł wyrazić swą, w1>lę. spektywy, W 011arciu e> Wiciki Zwifł Rohotmezych i Znłoier1~ich aostali wr1>rani wył,cznle tarni bolszewic1,„ 

w ten sposób - w przeddrLień re- zwycięstwo k-031lieJl, w skład której Podczas, gdy radr.declde państwo izelc Rad1lirckl, pod kierownictwem • * • 
wolucji JocjaJis.tyC'lne' - f05yjsk• wchodził11r Rosja canka. nie dałyby robotników i chłopów na każdym Polskiej Zjednoczonej Partit Robot- 14 (27) października po posieduniu Komitetu Ce1*alnego bohae-
'"le.u robotrui(?QAl '·ładła „.nd.am.en.- Polsce nlepodleg19tai, Jedynym kroku akeentowało swą prayjuźń niczej, polsklie masy prac.ujące wstą • "' ... ~ •-ń 'I d · d wików, na k1óryin byli ol1eeni piiedstawidele Moekwy, odhyłQ •ię w Mo-ty pod W}'a:Wolenie PolSk:i; w ten spl'Z)'m""'""' ~ naT'odu $)Olslde10 dla narodu polskiego, podczas • gdy Pl Y na roge wio ącą do szczt,śli· 
.ewsób Partia Bolszewicka realitzo· był rewO!ucyjny proletu'iait rosyJsld, wielcy przyjaciele narodu polskiego wej przyszłości, na drlł,ęę pokojowe- skwie posied2e111e Bl11ra Obwodowr~o. Wy11owicdzi11ło sie ono ~ez dya· 
wała konsekwentnie swój program Jedynit ~lanką pdzyskalnia przez - Lenin l Stallin konsekwentnie t'e 10. socJalistyC7llego budownictwa. kusjj. :a dyrekirwą Komftet.ą Ce{ltridnego w sprawie po1mta11ia ;i uchwa· 
narodowy opracowany pl'll.ez wiel- Pol.siu~ ni.epOllJległośct było zwy~- alizowali politykę równości i suwe- Pnc:ątek tej drodze dała Wielka. lilo s::ereg praktycPJ)'Ch sarzqd11.,j. 
t.ieh :w~Ó'W światowego prolet&- litW() prole1lldackleJ ~oluejl w renności na«"o<lów, imperialistyczna : Sncjalistyczna Rewolucja. Paździer-

1 
Pod ko11iea obrad Bh•ro Obwodowe bo1newildiw postanowiło 1twe• 

riatu Lentu& 1 StaJlna. Rosłl burżuaz.ja polska, która 'Pl1ZY porno- nlkowa. r:r.tć Partyjny Ośrodek Boil>Wf dkł lcierotvania powstaniem„. ' * * Po tej, jedynie słusznej drodze, CY prawicowych przywódców PPS 1. KuCll;ewska. .__..,. ______ .,... _ _,,,....,f!!I!'!"'"""' _____ """' ____ ,_ __ '!!!"_ 
• prowadrz'ila polskie masy SDKPJ.L, dorwała się do władzy, wbrew naj-

Aby zrozumieć jeszccr.e lepiej, je- rewolucyjna i internatjonalh$tycrzna istotniejsrzyun interesom inaszego na 
S'WZe pełniej, CtLYJln dla nas part;i:a proleta!l."iatu polslriego. Ty1'ko rodu, wykopała przepaść między 

b!yła RewQlucja Paźdrrlemikowa - SDK!PiL rzwakrzała il'Wlje, że można Państwem Polskim i Związkiem Ria 
upmyt-Ol!1lnijmy sobie, jak wygląda- od ~borców urzyskać ustępstwa na dzieckim. Na wielkoduszne akty !Tlą 
.ła wówoz.as sprawa niepodległości droW.. pokojowej, tylko ona głosiła du ;radzieckiego, eabezpicczające 
Polski ne. arenie międzynarodowej, ha~a bellkompwm:isowej walki z ca nam wolność i niepodległość, odpo· 
jaką dTOgę W)1:>rała polska bqrżn• ratem, walki prowadzonej przez wiedziała wojną, wyprawą kijow
azja, maskująca swe klasowe inte- proletaria·t polski wspóln.ie Il pro- ską i rzagarnięC'iem !Ziem Zachodniej 
resy frarzesem piłsµdczyiltow- letariatem rosyjskim. Ukrainy orarz; Zachodniej Białorusi. 
skiego „socjalirzmu". Wielka Soojalistycma Rewolucja * „ * 

M.ocar.stwa centralne - cesarskie Pa.ździ.en1ilmwa - zwyciężyła. Ro- A 
N ·ernc · A . ,..._ W . . ,_, b t . . 1 . ki ntynarodową i antyradziecką 

i y l .n.u„.Lo - ęgry ~ me 11.a- SYJ& .... e masy ro o mcze, :z:o ruers e politykę prowadziła burżuazja 
mienzały zrerzygnować 11. rzaboru i chłopskie, wyzwalając siebie spad polska i rz.aprzedane jej pe:awicowe 
aiem polskich. Proklamowan!le „Kró jamma kaipitalistycruiego, wyzwala- kierownictwo PPS prrzez cały okres 
lMtwa Polskiego'~ w 1916 roku nie ły róvmież n81'ody gnębione przez międzYWojenny. Kolejno ofiiarowy
byJ:a nimym innym, jak manewrem carską Rosję. Wyciągały one pomoc wała swe usługi imperiałiizmowi· 
poli'tycznym, manewrem, który - ną dłoń ;również do narodu polskie- francuskiemu, angielskiemu, a w 
z jednej strony - miał 1U1Siać du· go, pomagając mu IZl'rl:Ucić kajdany końcu rzawarła tz.dradziecki sojusz 
dne nadtzieje w tpołecrLeńsl;wie pol- pme'Slllo wiaowej niewoli, JuŻ 1z:e hmiertelnym wrogiem narodu poi 
skim, z drogiej strony - miał ule- pierwszy akt młodej władtzy radrziec skiego - z faszY2mlem niemieckim. 
gaHrzować po.bór rekruta a; rz.iem pol kiej - DEKRET Q POKOJU rz.a- Lec.1; Zw!.it-rek Radziecki j jefo 
skich, „Prz;ysą:ł.a" Polslca - której t-..1rierdrzony 8 listopada 1917 r. przez wielki Wódz, Jó7ef Stalin, nigdy nie 
ani granic ani uprawni.el\ umowa II ZjaJZ<! Rad - głosił, że ka.-!dy na~ uto7.samiali narodu polskiego 2 an· 
dwóch kajrzerów nie określała - ód upl'&Wlliony jest m> decydowa· tynaroP.ową klik§ burżuazyjną. Nie
:ijednoczQna pod ber1.em Habsbur- ·a o JWJ'll1l losie, tł jego co:z:wJnię- jednokrotnie 1 !I>r<>po?JDwał Zwiawk 
ców, miała · być ur.zec.z.yw.i&tnie- .ie - „DEK.LARAC.rA PJIAW NA- Radziecki Polsce, by przystąpiła· do 
niem pruskich, limPerialistycznych RODOW ROSIU" opublikowana 13 systemu bezpiecrzeństwa 1Zbiorowe· 
plan.ów „Dra;ng nach Osten". listopada, wyi·a~nie określała kleru go, który mógł ura.tować nasz kraj 

Plany te, pnzekre-ślające rp.: na nek politylki państwa r.adz.ieckiego przed straszliwą wojną, klęską i tra 
mwsrze niepodległość Polski!, ena.j- w kwestii narod0<wej. B.ewolucja giC1Znymi latami okupacji. Na próżno, 
dują pełne popaa:cie w o'borzlf.e pra- Paźdzlaraikowa bezpowrotnie zer ml&chetae, lwiadczące o niezachwia 
wicowo - .socjailistyceinym. :Plłsud- wała 11. earską p1>liityką ekspansji i neJ pr.eyja.źni ZSRR do narodu pol-

Spojrzenia na npwe Niemcy (li) 
s @ 

Klasa robotnicza - chorąży ·nowego ładu 
Podstawową 11ił1 f>uduj~IJ powa 

Niemcy, silą organizuj!l:()4 i nada.jlł" 
c4 !kie1·unek rozwojoy;y Nientieckiej 
Republice Demokr~cznej ~est .U.•~ 
miecka klasa l'obotnieza. Oni to, n>
botnicy niemieec:y, rpzpoczęli w roku 
1945, nazajutrz po rozgromieniu liłt
lerowskiej rzeszy dzieło pokiojowel 
oobud9Wy swe_go kra.ją. ~Qeqli 
Je w walca ~ bez~iejności' i J&ł
kowitr! apatilł, jakle łJiarnęły po k1Q 
sce szerokie koła. llPQłeczeństwa nte„ 
mieckiego. Wówczas bowiem, jedY'!11~ 
świadomi robotnicy niemłaCcy m1eh 
perspektyw' nowego !f;Vela. jedynie 
oni widzieli, że koniec - ·hitleryzmu 
moźe i powinien ai1 ata~ peezlłtkiem 
n.owej karl.y W' hisrorii 1111rodu memie 
eldego. 

aiernieckiego pr~konanie o koniecz· 
ności ścisłej współpracy z państwami 
o}łc)zu pok9ju. 

Dzfś nie moźa jQi Jllera~ wątplf. 
WiOŚCi, że to właśnie k:lasa robotni· 
cza i jej 11artia wyciągnęły wschod· 
nje Niemcy z upadku i cha1>su rowo· 
jennego, że wskazały illl smsznlł dro 
n i słuSzM perspelctywę. Dziś całe 
spoleciefl&two Niemieckiej Republiki 
Damokratyc;mej uznaje kierownicfl'l 
rnl§ klasy robotniczej i odnosi sit z 
~aufaniem do Jej partii i jej priy
wódców. A to jest r~kojmilł trwilło· 
ści przemian dokonanych w nowych 
Niemczech, r~kojmią dalszego umac· 
niani~ sit Front11 Narodowego i jego 
ostatecznego zwycięstw& w całYi:h 
Niem()zech. 

1. CYWIAK 

,, Wvkorzvstamv z,dabptc doświadczenia" 
Wycieczka polskich robotników rolnych 

powróciła za iw1~zku Radzlackl•go 
kfadnego zapoznimia. się za wspania 
łymi sukce~ami ~ospodarczymi sow. 
chozów, z ich organizacją, z nowo. 
czesnymi urządzeniami gospodarski· 
mi i metodami gospodarowania, op!L!' 
tymi na zdobyczach nowoczesnej wia 
dzy rolniczej. 

Wyjazd do Zwjązkn Radzieckjeg<> 

dał uc:zestnikom wycieezki !>lhrzyml0 
kcsrzyści. Btdł oni mogli szeroko r,t.o
sować zdqbyt.ą wiedzę i tym sarn7m 
uczynić :z; PGR-ów wzorowe l(l>SPG· 
darstwa socjalistyczne, które maj:s 
do odegrania szczegób1ie '!Vain• roi~ 
w okresie przebudowy ustroju rol!l.e
(O w J'olsce. 

WARSZAW A (PAP) - Jł,olnietwo 
µa!>iie, dzięki Jiraterskiej pn;yjaźni 
Związkµ JladzierJ<jegQ, ol>ficie czj!r
pie z wieloJetnich i b!łgatyclt do&wiad 
czeń przodującego rol!Jictwa Kraja 
Rad. Z dorobkiell.\ kołchozów zapo-
2'1~ ali się nasi rhfo11j w czasie kilku 
wycieczek zor,ga11jzowanych .!Io Zw!ąz 
ku Radzieckiego. 

Ostatnio wyjechała do ZSRR wy
cieczkn złożona ze 105 robotników 
rolnych i pracowników administracji 
J'GJł, która od 3 dl> 25 bm. zwiedza· 
fa sowchozy. Wycieczka ta powród· 
ła do Warszawy w dniu 26 bm. 

tódź czyni przygotowani• 
do Miesiqca Pogłębienia 

Przyjaźni Pol ko-Radziecki j N a dwo1·cu Gdańskim uczesfa1!ków 
wycieQzJW,wpli: minist'!r Bolntctwą 
- Dąb-Kocioł, wiceminister Rolnic· 
twa - D9!11ański, kie1·ownik Wydzia
łu Rolnego KC PZPR - tow. Pszczół 
kowski, zastępca kierownika Wydzią 
łu Rolnego KC PZPR - tow. R:le
cha, dyrek-tor generalny Zal'Ządu Cen 
tralnego PGR - Toruńczyk oraą 
przedstawiciele ZSCh i Zw. Zaw. Pr!\ 
cowników Rolnictwa. 

We~oraj w uli Xonferencyjne 
Prezydium Rady Narodowej w ~ 
odbyto sit zebr11nie przedstaiwicieli 
.społl!czeństwa łódzkie&'o, cr;łonków 
9l'gariizllcji spoh1o:tn:ych i sawodo
wych, na którym ukonstytuował •it 
Komitet HonqroWY ObclJ,i>du Miesił 
ea Przyjaini Polski> - Radzieckiej. 

Przewodni~lłDY»l Komitetu W}'bn 
ny został jednomy4lni• praawodnicr.11 
cy P1·ezydium Rady NĄl:'11dówej ww. 
Marian Minor, 

N owowy}>rany J(:omitet po aa.pozna 

l)iU ait z 1·amowym plilnem Ołichodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni PoJ-
11ko - Radzieckiej wyłonił Biuro Wy
kqn1nvcze oraz komisję org1mizacyj
n,, kulturalno - oświatow' i fina11-
tt0wą, które przystąpiły do szczegó
łowogo opracowania kalendarzyka 
akademii i iinp1·ez, oPganizowanycb 
przez organizacje społeczne, zwifłZki 
-n.wodowe, sz}coły i wyższe uczelnie 
W ~asie trwani4 Miesiąca od 'f ll
•topada do '1 grudnia br. 

Uczestnicy wycieczh.1, kt6rej prze. 
wodniczył wiceminister Rolnictwa -
Tka.4!zow i przewodnicząca. Zanądu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa 
- Jacakowa, w trzech grupach zwie 
dzili 22 sowchozy, liczne atacje i in
stytuty wlnicze, położone w okrt= 
gach Woroneż, Stalińsk i Rostow, ą 
ponadto stolicę Związku Radzieckio
go - Moskwę i inne miasta, jaki 
Krasnoda1·, Rostow i Taganrog. 

Plenum Zarzqdu Wojewód~kiego ZMP 
Dzięki braterskiej i 1J01·ącej gościn 

ności, z jaką. przyjmowano uczestni„ 
ków wycieczki, mieli oni moiność do 

(Dokończenie H str, t), 
Podsumowania dyskusji dokonał 

prrzewodniciący Zarq.ąQ,u Gł9wnegQ 
tow. ltf~ln, stwierdzając na wstę
pie, ie istotnie organirzacja wojewó
d7.ka ZMP ma pewne, nietZapnzee&al 
ne osiągQ.ięcia. 

„ W ocenie okresu od Plenum Ra-

włady Sf 3 W BronieWS kl dy Namelnei do Plenum d'l'isiejsze-
go, wiele dokonano na odcinku robo 

Wtr6d mfOdliliY fjdzkitj tnk!z~rn W mie~cie, I to j~st . . słusz-
. . . . . ne. Za mało Jednak mow.io.no o 

W s.zczel~1e zapełmone.J młodz1ez~ współzawo<lnictwie, które powinno 
robotn.1czlł i szkolną. gah teat1·alneJ I mieć charakter bardziej masowy. 
Młodzieżowego Domu Kultury w Dlatego też należy w silniejszym niż 
Łodzi, przy ul. Moniuszki 4a, odbył dotąd stopniu żyć tym eagadnie
się wieczór autorski Wł. Broniewskie n~em. Tmeba więc upowszech.nlać 
go z udziałem poety, zo1·ganizowany osiągnięcia młodzieżowych pttodow 
z okazji 25-lecia jego tw&rczości. rtików pracy oraa wyniki ich pracy, 

organimwaó „wiecrzory stachanQw
skie", ną ktlł'ych przodownicy m6-
Wll1iby o 1Jwych metodach pracy WY 
kOl'!liYlltywać należycie ga.iŁetki Ścian 
na i „błyskawice". KaMy u.ar~ąd 
ZMP winien opracować metocty 
współzawodnictwa wśród młodziqiy. 

•Nie mniej watnym momen.tem jest 
kontrola pracy i wyników WsPÓb&· 
wodnictwa. 

Praca na~ - powiedtzlał tow. 
Matwin - musi być należycie upo
lityczniona. Taka praca p:rrz.yniąsie 
~lr.ie i pożądane rezulta.ty w wai
ce o produkcję, o pokój. 

Od tego czasu minęło 5 lati O'kires 
na skalę histc>ryczną lcr6bki. W tym 
krótkim ()kresie jednak niemiecka 
klasa robotnicza, korzystająe w by
łej strefie radzieeJdej ~ pełnego po
parcia władz radzieckich, Potrafił~ 
doloonac rzeczy wielkich. Najważniej 
szą przesłanką jej sukcesów _była 
osiągnięta w 1946 r. jedność pol!tyi;z 
na niemieckiej klasy robotn1ezeJ, 
utworzenie Socjalistycznej Partii Jed 
nośei. 

ny z dokonaniem przełomu w nasta. 
wieniu azerokich mas. t)pustoszenia 
dokonane Vf psychice ludzi przez 18 
)Ąt hitlerowskiego ~wania l>yły 2a 
sl;J:aaza.ją.ce, 2anza. hitlerowska, ro
ete/Wił'A po lłObie gJłbokie pozostał°'" 
4ct, któlla Wfl'Uafy sio w irobojQtnie 
snu· na lo&y kra,jµ, VI niewierze w 
inożliwołć 'lłn t>drodzenia, w niech.ę 
ci do prącf, Na ziwb.odzie imperiali
_.tyczae fl'ład~• ~f{upaeyjne i ich 89· 
~jal „ demolaaty~znj airenci Podtrzy 
mywall i podtrzymuj11 te naatt·oje, 
llhtwiaite• przeksnałcenie Niemiec 
~ieh w kolon.ft amerykańskfł, 
w b&~ fila nowej wojny, Awangard& 
kluy rp}łotnic:zej " byłej strefie 
wachodnlej wydała zaś tym naotro
jąm ~ecydoWJaIJ wał~. ~inudlUł, 
cierpUwt pra.eą priekonywania, SP· 
cjalistyczna Partia Jedno8ci potrafi· 
ł& stopniowo i:chntć w szeroJde ma
sy w mieście i na wsi wiarę w moż· 
liweśc edbudl)WY ł przebudowy Nie· 
miec, )IOl>udzić je do czynu. 

Pi·zełom dokonany przez Socjali. 
stycZdllł Pa1·ti.e Jedności w nastr:>
jach m.as umożliwił wysunięcie wici 
kiego zadania., pie1·wszego dwuletnie 
go planu rO'ZiWoju gospodarczego db 
b~łej strefy radzieckiej, Plan ten roz 
poczęty w 1949 r. przewidywał, że w 
Jcońcu 1950 r. osiągnięty zostanie po 
zi<>m produkcji przemysłowej równy 
81 ;i>rocentom poz.iomu 1936 r. Nie· 
miecka klasa robotnicza potrafiła je4 
na~ daleko prze~roczyć to zadanie. 

Ohydny rejestr przestępstw i zbrodni 
Wespół z gestapowcami szpiedzy i dywersanci z wileńskiej 
komendy AK mordowali partyzantów radzieckich i żołnierzy 

Pamiętać należy tam:że o tyciu kul 
turalnym naszej młodzieży. W św1e· 
tlicach naSllych muSii panować grlro
wa atmosfera. Dbaó winniśmy o to, 
aby młodzież w świetlłcaeh nla t;vJ
ko blł'W'iła się i tańczyła, alJ!, aj)y 
jednocześnie podnosiła swą wied~łł i 
uczyła się, 
Chc1ałbym je~cze zwrócić uwa

gę na prrzejawy toczącej się w kra
ju naszym walki klasowej. Sizc~•
gólnie wyrroźnie wideimy ją na wsi. 
Dlatego też musimy jeszc~e silniej 
wzmóc wy.siłki n• ocfoinku plłd11ie
steni& poziomu pracy or.-anlQcjl 
ZUP-owikich na wsi. Ale do tego 
potrzebny nam jest wychowany, do 
bry, świadomy a~t:vw wieJiiP. Ak
tyw ten będrzie skutecrz.nie watc.,:y! 
~ nikczemnymi rzakusaQni wroga ~la 
sowego - kułactwa. 

świadc>mym robotnikom niemieGkim 
przypadło w udziale przejś6 niezwy 
kle ciężką drogę. Sam f~ u1'\Vorze: 
nia Socjalfatycznej PaTtii J~dnośc1 
nie był jeszcze bowiem równo.z.nacz-

Narada racionalizatorów 
przemysłu baw1t11ianego 
oł ltstopada br. o godtz.. 9 odbędzie 

-1.fł w Łodzi pr'IZY ulicy frzędz$lia
ne1 Ml narada racjonaldmtorów z ~a
kladów prrzemysłu bawemfa.nego, 
połączona z pokatz.em dorobku prze
mysłu bawełnianego w d~iedzinie 
racjonalizacji. 
Porządek obrad: 
1) Zagajenie, 2) Powołanie Prerzy 

diwn, 3) Przemówienie nae<Zelnego 
dyre'kto1:a C7JPB, 4) Ptizemówiienia 
E8Prosonych pNedsta~ieli, 5) Re· 
ferat dyr. in·ź, Pacaka. 8) DY6ku&ja, 
'Jł P~ckum.owanie. 

~astępstwem tak znaczn1eh sukee 
si.w gospoda.J."czych była wybitna po 
prawa sytuacji materialnej mas. Pod 
niasły sit realne płace i·obotników, 
pop1·awiło się zaopatrzenie kartlco· 
we w ifWJle>ś4 i towa.ry pr~emysło-we, 
rząd RepµblHri Demokratycznej mógł 
pn;eprow.adzić szereg SJJkceSYWJlYCh 
obniżek cen wolnorynkowych w ma
gazynach P"ństwowych. Te przemi~
ny, widoczne dl& każdego, jeszcze 
bard?;iej utwierdziły w masach pl·ze
konllJlie co do słuszności dr.ogi wy
tkniętej przez SQcja.Jistyczną Par~ię 
Jedności i Niemiecką Republikę De
rr..okratyczną. Przemiany ta, osillgni@ 
te diięki immoeJ Związku Ra.dziec· 
kjego i rozwojoWi op&rtyc)t na 2asa
dzie pr~jazaej współpracy stosun
ków gospoducz1ch 21 PolBkt ' inny. 
mi kraf am! hmokraetł ludowej u
twierdził:v ró'Y'nieź Y 111aeach narodu 

WARSZAWA (PAP) - W trze
cim dniu rozprawy p1~eciwko organi· 
zatorom mobilizacyjnego ośrodika wi 
leńskiego okręgu AK, zeznawał w dal 
siym ciągu os:karżQny Zygmunt Szen 
d:zielarz, & następnie oskarżony Lu
cjitn Minkiewicz. Zeznania obu oskar
żonych przed6tawiły długie pasmo 
mQl'der.stw i dywersji, kierowanych 
przeciwko demokratyeznemu mchowi 
oporu - w ezasie oh'llpaeji i Odro. 
dzonemu Państwu Polskiemu - po 
wyzwoleniu. 
Osk&rżony ~zend'lielarz - Łupa

.szko przyznaje się do nielegalnego 
przechowywania większej ilości bro
ni i amunicji or11.z do P9hierania. od 
współos'Jcar7.onego OlP.chnon-icza, ja
ko komendanta 'Yileńskiego okręgu 
AK i innych ezłonkóW ,,szta.bu" okrę 
gu, znacznych sum pieniężnych ty. 
tułem wynagrodzenia za zbrodnie do 
konane po wyzwoleniu Jo:aju. 
Os}Htrżony zeznaje, że otrzymywał 

od Olechnowicza m. in. rozkazy bez
względnego zwalczania władz pań„ 
11twoWYch oru rapawani& 11ieni~\ z7 

' 

Wojska Polskiego 
w bankach i instytucjach 

Osk&>rżony przyznaje dalej, że je. 
go bandy zrab<>wały wielomilionowe 
sumy, rozdzielane następnie na utrzy 
manie członków band. 

Szendziela1·z - Łupaszko przed
stawia sądowi ogólną. stl"llkturę pod
ległych mu po wyzwole1liu band: Zy;r 
munta, Mści.sława, żelaznego, Bur~
go, Zagończyka i współoskarżonego 
Minkiewicza, pseudonim „Wiktor", 
którego w późniejszym okresie zastą. 
pił „Młot". 

Bandy te, jak zeznaje oskarżony, 
dokonały b. wiele morderstw i napa~ 
dów na jednostki Wojs'ka Polskiego, 
władze bezpieczeństwa, działaczy de· 
mokratycznych i fołnierir;y radziec
kich. 

Pr.>kurator - wYmieniając niez!i. 
czone zbrodnicze a•kcje band Łupasz
ki, których dokonanie oskarżony po
twierdza - cytuje m. in. fragmenLy 
ze znajdującego się w ak-tac)l sprawy 
dziennika IV „szwa4ronu J>rygady'1 

Łupasr.ki, w którym obok 'łłów „pan 
ma,jor (tj. Luvaszko) zachwyca wr;1;y 

stkich zdolno.ściami kulinarn:ymi, przy 
rządzajl!C nam na. kolację pieczeń • 
sarniny" - zn-.jduj~ sio m. in. tlllkią 
zdania: 

„29 maja na kolonii Unte1·wald ...,. 
drań gospodarz melduje o nas milicji1 
która niespodzianie przyjeżdża''. „Poct 
wsią. Czarny Piec.„ agitatora po}ity. 
cznego PPR - „likwf'. Ten cyniczny 
wYkaz przestępstw wvwołuje na uli 
widoczne obul'Zenie. 

Prokurator: - Co to HAe&Y, 
„likw"? 
Oekarźon1 : - te s-ostjlł ros

iJtrzelany. 
Prok11rator: - Czy oskarżony 

może wyliczyć wszystkie akeje 
terrorystyczno - rabunkowe ? 
Oskarżony: - Było ich dużo, 

wszystkich nie pamiętam. 
W toku dalszych zeznań Lupaszko 

przyznaje sję do ostrzelania i w7rnor 
dow~nia ęddtiałJl partyiantki rarlzie
ckiej, lJl, in. w i·ejonie Wi~niewa, pod 
Pradsul:f.mi Q'fll~ we wi;i Niestaniszld, 
jak również do or•aoizowatda UiJ· 
dzek w rejonie świrli. 

Należy gtale, coraz głębiej upo-
1inawać młodzież i mówJć jej 0 osią
gnięciach Zwią.zku Radzieolije10, W 
pcacy organirzącyjnej i politycznej 
ZMIP winien jej przyświecać wrzór i 
prnyikład b'ohaterskiego leninowąko
stalinowskiego Komsqn:iołu, 

Plenum wykazało, że oriraabacJa 
w.ojew41hka ZMP wstąpi.Ja z4ecrdo 
wanie na drogę reaii.zacJI uchwał 
Rady Naczelnej. Trzeba, aby,łcfe to 
rzystając z dotychczasoW)'cQ doś· 
wiadczeń, uchwał~ Rady Naczeln19j 
~eałizowali w pełni. 

W ten SPOl!ób ZMP stanie się wter 
nym, bojowym pom()Cnikiem nas~j 
wielkiej Polskiej Zjednoctimej Pai-
tii Robotniczej". ' 

Do spcaw poru~nych na Plen'łtn 
Wojew. Zarządu ZMP wrócimy w J9 
dnym !l. najbliższvch numerów • 
~zego otsma. 

Gw • . 

1 
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Rezolucja radziecka wskazuje drogę do pokoju 
umocnienie bezpieczeństwa Udaremnienie planów podzegaczy wojennych i 

międzynarodowego - naczelnym zadaniem Organizacji 
Przemówienie ministra Wyszy(lskiego na posiedzeniu Komisji 

Narodów Ziednoczonych 
Politycznej ONZ 

NOWY JORK. (PAP). - Jak już I Przyjqcie takiej deklaracji nabie 
donosiliśmy, szef delegacji radziec- ra szczególnego znaczenia w obec
kiej na V sesję Zgromadzenia Ogól· nej sytuacji międzynarodowej, .gdy 
nego Narodów Zjednoczonych, mini pożoga wojenna objęła Koreę i inne 
ster Wyszyński, wygłosił dnia 23 obszary Dalekiego Wschodu, gdy nie 
bm. na posiedzeniu Komisji Poli- ustają knowania podżegaczy do no· 
lycznej przemówienie, w którym u· wej wojny, zagrażające żywotnym 
zasadnił znaczenie zgłoszonej przez interesom i dobrobytowi całej ludz
delegację radziecką „Deklaracji w kości. 

czasu systemu socjalistycznego i ka-1 
pitalistycznegCJ, wychodzi z założe
nia, że całkowicie realna i możliw:l 
jest pc~oj~wa ~vspółj"°aca ~SlłR . ze 
\\Szystkiirn1 tymi pan~twam1, ktore 
gobowe są odpowiedzieć wzajemno
ścią, które gotowe są uczciwie wy
konywać zaciągnięte zobowiązania 
mitdzynar<>dowe. 

niu naszych wrogów. W jeszcze 
większym stopniu moiliwe jest 
uti-zymanie tych stosunków w o
kresie pokoju". 

Z drugiej jednak strony mamy 
Jawne pogwałcenie izobowiązań, wy· 
pływających z zawartych poprze
dnio 11orozumien międzynarodo· 
wych ł układów, pogwałcenie, które 
nie da się pogodzić z takimi za.da
nia.mi jak utrwalenie pokoju. Prrzy
kładem takiego pogwałcenia poro
rzumień międzynarodowych może 
być polityka Stanów Zjednocz?· 
nych, Anglii i Francji w tak waz-

nym zagadnieniu jak rlagadnienie 
Niemiec i całkowHe zerwanie przeir; 
te państwa obowlą2ków jakie na
kłada na nie pi>rozumlenie J>OO:I• 
damskie. 
Należy przypomnieć. iż na po• 

prrzednlei sesji Dulles po·;vtarzał 111.e 
raz, że nie ma powrotu ... ni do Te
heranu, ani do Jałty, ani do PoC'l.1-
damu. 

sprawie usunięcia groźby nowej woj Z drugiej strony miliony ludzi 
ny oraz w sprawie utrwalenia poko pracy z niebywałą siłą wznoszą 
ju i bezpieczeństwa naroclów". Min. swój potężny głos protestu przeciw
Wyszyński oświadczył m. in.: ko przygotowaniom do nowej woj• 

Dnia 20 września delegacja ra- ny, domagając się od rządów swych 
dziecka przcdsta.wiła Zgromadzeniu krajów podjęcia. stanowczych i kon 
Ogólnemu swe propozycje, zmierza sekwentnycll kroków w celu utrwa
jące do usunięcia groźby nowej woj lenia pokoju, usunięcia groźby no
ny oraz utrwalenia pokoju i bezpie wej wojny i 7-apewnienia bezpieczeń 

Kiedy we wrześniu 1946 roku mQ· 
skiewski korespondent „Sunday Ti
mes" - A. Werth - zapytał Prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
- Stalina ezy dalszy marsz 
Związku Uadzieckiego ku komuniz
mowi nie zmniejsza mo:Hiwościi po
kojowej współpracy Związku Ra
dzieckiego ze światem zewnętrz
nym, szef rządu radzieekiego - Sta
lin - odpowiedział: 

W maju 1948 roku Stalin po
twierdził, iż rząd radziecki uwa· 
ża, że „pomimo różnicy syste· 
mów ekonomicznych i ideowych 
w~ółistnienie tych systemów i 
pokojowe uregulowanie rozbież
ności między ZSUR i USA jest 
nie tylko możliwe, lecz równie.i 
bez wa runko11 o koniec;i;ne w inte· 
resie pokoju p<>wszechnego". 

Znane sa 1·ównież historyczne od
powiedzi Htalina na pytania dyrek· 
tora generalnego europejskiego od· 
działu agencji „International News 
Service" - Smitha, w których szef 
rządu ·radzieckiego oświadczył, co 
uastępuj1!: „Rząd ZSRR móglby -
rzecz jasna. - ws11ółpracowac z rzą· 
dem Stanów Zjednoczonych w zreali
zowaniu przedsięw11:ięć, które zmie
rzają, do urzeczywi!'tnienia paktu po 
koju i 1irowadzą do stopniowego roz 
brojenia". 

Stany Zjednoczone odbudowują 
militaryzm niemiecki i japoński 

ozeństwa narodów. stwa narodów. 

ZSRR walczy konsekwentnie o pokój 
Deklaracja podkreśla na wstępie, 

że obecne wydarzenia w Korei ornz 
w innych rejonach Oceanu Spokoj
nego, potwierdzają z nową. siłą wy
jątkową wagę i aktualność dla spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa naro
dów, wspólnych pokojowych wysił
ków 5 mocarstw - stałych człon
ków Rady Bezpieczeństwa - pono
szących szczególną odpowiedzial
ność za utrzymanie pokoju między 
narodówego. 

Nie trzeba. podkre§Jać, ze wysiłki 
stałych człón.ków Rady Bezpieczeń
stwa w dzf.edzlnie zapewnienia poko 
ju wiążą sle jak najściślej z wYsił 
kam.i wszystkich innych miłujących 
pokój państw - średnich i małych 
- tych wszyst!k.ich, które pragną 
zaJ)Obiec klęskom wojny. 

wy społeczeństwa socjalistycznego, 
socjalistycznego państwa robotni
ków i chłopów. Narodowi radziec
kiemu, zajętemu pol1ojową twórczą 
pracą, dalekie są jakiek(llwiek bądź 
wojOwnlcze zamiary i wojenn.e pla· 
ny. Naród radziecki nienawidzi woj 
ny i podejmuje olbrzymie wysiłki, 
aby zapobiec groźbie nowej wojny i 
zapewnló pokój i bezpieczeństwo, 
które mu są t.ak niezbędne dla po· 
myślnego rozwiązania wielkich za· 
dań budownictwa socjalistycmego. 
Wszystkie twórcze siły kraju radzłec 
kiego i naszego wielkiego narodu 
zmierzają do osiągnic:cia pokojowych 
celów. W Związku Radzieckim nau 
ka i technika służą pokojowi, poko 
jowej, twórczej pracy. \V tym sa
mym kierunku odbywa się również 
rozwó.i całego przemysłu radzieckie 

Pomimo wielµ przeszkód, stoją- go, całej radzieckiej gospodarki na
cych na drodze utrwalenia pokoju rodowej. 
l współpracy między narodami, Niezależnie od prób, podejmowa 
Zwl~k Radziecki wytrwale i zde- nych przez nieuczci-wych ludzi, kt6 
c;rdowanie kroczy tą dron, zywiąc rzy w swych egoistycznych intere
l'ł~lde przekonanie, ze odpowiada sach usiłują osłabit zaufanie naro
to w oałej pełnJ nadziejom i pragnie dów do pokojowej polityki radziec
nlom narodu radzieckJe10 oraz kie.i, rozpowszechniając wszelkiego 

„Nie wątpię, ie możliwości po
kojowej współpracy nie tylko się 
nie zmniejszą, lecz m<>gą nawet 
się :zwiększyć". · 

W tym gamym 1946 roku Elli:Jt 
Roosevelt zadał Stalinowi pytanie: 
czy możliwe· jest, aby Sta'ly Zjedn<> 
czone współżyły pokojowo z taką 
.komunistyczną formll władzy pai1-
stwowej, jaka istnieje w Związku 
Radzieckim i czy możliwe jest, .6e 
ani z jednej, ani z drugiej str<>ny 
nie bi>dzie podejmowana próba inge 
rencj( w wewnętrzne sprawy poti
tyczne drugiej strony? 

Stalin odpowiedział wówciras: 
„Oczywiście, że tak. Jest to nie 
tylko możliwe. Jest to rozsą
dne i najzupeln'iej lllJOŻliwe do 
:zrealizowania. W najbardzie.i na
piętym okresie, w okre~ie wojny, 
różnice w forlnie rządzenia nie 
przeszkodziły naszym dwóm kra
jom w połączeniu się i zwycięże 

Powyższe słowa Wielkiego Wodza 
Związku Radzieckieg·o określają ca· 
ły kierunek radzieckiej polityki za· 
granicznej, które. niewzruszenie zdą
fa do celów, odpowiadających żywot 
nym interesom narodu radzieckiego 
i wszystkich rniłuj3cych pokój naro· 
dów . 

Wydaje mi się, że fakty te najzu· 
pełniej wystarczają, aby wresz·~ie 
zamilkli oszczercy - ci wszyscy, któ 
rzv zaw1Jcow0 zajmują się l'zi1ca· 
niem J otwornych oszczerstw na 
Związek Radziecki, jego politykę za· 
graniczna, jego szczerość i jego l'Ze 
czywiste d~żenle do współpracy w 
interesie wszystkich mih1j:icych po
kój narodów. 

Amerykańska polityka zastraszania 
nie odnosi skutków w stosunku do ZSRR 

Wkroczywszy na drogę coec'lł~n
kowania Niemiec i wci ągania Nie
miec Zachodnich do swych agresyw 
nych planów wojennych, rządy 
USA. W. Brytanii i Fraincji przystę· 
pują obecnie, jak to widać z oświad 
czenia ich ministrów s.praw zagra· 
nicznych z dnia 19 wrześuia b. r. do 
odbudowy armii zachBdnio • nie
mieckiej i do remilitaryzacji Nie· 
miec Zachodnich. Stanowi t.o jak 
najbard:zJed brutalne pogwałcenie 1>-0 
roimmienia poczdamskiego, wyrze· 
czenie się tego porozumieeiia. w 
myśl któreg0 4 wielkie mocarstwa 
zobowiązały się nie dopuścić nigdy 
do .remilitaryzac.ii. Niemiec i nie do
puścić do odrodzenia w Niemczech 
ogniska niepokoju dla całego świa
ta, a dla Europy (}glliska wojny, o 
której marzą -0dwetowe elementy 
w Niemczech li popierają.ce je re
akcyjne k.oła USA, W. Brytanii i 
Fl'ancji. 

Taka. jest polityka rządów USA, 
W. Brytanii i Francji w stosunku 
0-0 Niemiec, scharnkteryZO\vana bar 
dzo słusznie w deklaracji ministrów 
spraw zagrunicznych ZSRR, Polski, 
Czech-osłowacji, Rumundi, Niemiec
kiej Republiki Demokratyczp.ej, Wę· 
gier, Albanii i Bułgadi, ogłoszonej 
w wyniku konferencji w Pradze. 

Do odbudowy armii zachodn1o·nie
mieckiej wci,gnięci zostali generał<> 
wie hitlerowscy Halder, Guderian, 

Mantteufel i inni, przy czym armi~ 
ta będzie podporządkowana blokom 
1ln·ytyj.sko·amerykańskiemu. Już o
tecnie różne ug·rnp-0wania będące w 
istocie rzeczy jednostkami woJsito· 
wymi, liczą w zachodnich strefach 
Niemiec i w zachodnich sektorach 
Der lina ponad 450 tysięcy osób: ~ e
dnostki te noszą nazwę ocldz1ałow 
policyjnych, lecz w rzeczywistoś?i 
stanowią regularną armię, wyposa~o 
na w czołgi i artyleTię. W istocie 
rzeczy w zachodnich sektorach B.er 
lina i w zachodnich strefach Nie
miec odbudowana została i jest sta• 
le wzmacniana regularna armia, na 
czele której stojl! dawni faszystow· 
S<JY oficerowie i generałowie. 

Fal..-t,y te dowodzą niezbicie, że 
rządy USA, W. Brytanii i F~·ancj~, 
jak stwierdza praska deklaracJa nu
nlstrów spraw zagranicznych 8 
państw w sprawie decyzji nowojor· 
sklej konferencji trzech mocars~w, 
dotyczącej remilitaryzacji Nl,ei_n1ec 
Zachodnich - zerwały całkow1c1e z 
zl'bowiązaniami powziętymti odno; 
ś.nle utworzenia jednolitego, , dem«?· 
kratycznego i miłującego piokoj pan
stwa niemieckieg<>. 

Oto jaka .le t polityka Stanów ZJe 
dnoczonych i W. Brytanii, zmłerza
jQca do agre1ywnych celów przy 
w1korzy1tanłu 1lł ir.brojnych Nie
miec Zachod.nłch w Europie, a Ja
ponii na Dalekim W~hoddt. 

wszyatkłch innych miłujących po- rodzaju złośliwe wymysły i oszczer A jak pnedstawia !!ię polityka za tlnoc1onych. Nie tylko kierownicy i 
k6.J narodów. cze bajeczki o kraju socjalizmu, nte graniczna Stanów Zjednoczonych? ~ołowi działacze USA wypowiadają 

Licznłl' fakty 1 dokumenty z hlsto potrafią oni wyplenić ze śwładomoś Fakty dowodzą, że polityka zagra· myśl, że siła jest głównym instru· 
rił państwa radzieckiego i jego po- eł dziiesiątek 1 setek młllonów pros niczna Stanów Zjedn.oczonych ma mentem, narzędziem w urregulowa- Blok anglosaski dąży do rozbicia ON Z 
liłykt zagranicznej świadczą o nie- tych ludzi na całym §wiecie głębo- r:ajzu11elniej odmienny charakter. niu st<>sunków międzynarodowych. ONZ nle bfdzi• ałlna, jeśli btdzie 
zmiennej l energicmie prowadzonej kiego przekonania, te właśnie Zwią Inny charakt•r ma. również dypl01ua· Powtarzaj„ to również minisb1:owi11 Illit podkopywało jej fundament. 
przes rząd radziecki walce o pokój, zek Radziecki jest osłoJlł p0koju, cja ame1"Ykań1tka, kt6rlł kierownik innyah krajów. Brutalne gwałcenie Karty etało 
0 uJIJQonienie współpracy międzyna pelnym hartu i szczerym jel'o rzecz Departamentll Stanu w wym prze· T k . LI' ~..>.. :i. „ ł 1 tr . k 

· rodowej. Fakty t"' §władczą o olbrzy nikiem, zei Związek Radziecki - , mówieniu z 16 Iute.,.0 , ei~11.·ając po 8 np., JC:1 1 yvaiuOnlu m n & a sit jednalc W ONZ s3awis ·iem po· 
ja • kJ "' &praw t11g1·11nicinych Wielkiej Bry· wszednim. mich wysiłkach i nieprzebranej ini· k powiedział Hef R5'du radz1ec e analogif do ,;wojny totalnej'' n&- 'I B • t i 

Stall j t k j l l t 1 " Ok tam, pana evma. tit Rk aam jest Mi'ało ono mi' ... J'•ce nodczna d~~ku· cja.tywle, które rząd radziecki prze· go - n - es r~ em, .zt o nym zwał „dyplomacją to a nlł . re- ó ł „ Id k 1 1 kl 1· "' ~ „ .... ~ 
JaWia w ciągu całego swego istnle· do prowadzenia 1 r.zeoiyWłscle pro- ślenie to san1o prżez •it wpełn11 r WA e" erun~ anr e ~ ej po tt1· sji w Radzie Bezpieczeństwa. nad 
nła, od pierwszych dni Wielkiej Re wadzącym politykę pokoju nie w wyraźnie 6wiadczy 0 rze!'zywistym ki llfranicznej. spr&Wfł agresji amerykańskiej w Ko 
woluojl Paiclziemikowej, w ukre-, spOSób faryzem1zowskl, lecz uczci· charakterłe dyplomacji USA. Aby Nawl„imjlło do dy11kt1&ji w ONZ rei 1 przy razważaniu sprawy pt'Zed· 
sie rea.Uzac31 swych pokojowych ce- wie i Ja.wnłe. sdeeydowani• l Ilon- nie pozostawić w4tpliwofr.ol „ tej nad propozycj• angfo.amerykań~ką l stawicielstwa Chińskiej Republiki 
łów i stworzenia. warunków budo· sekwentnle. k--westii, pan AohesOll ,„ tymte prze w sprawi• wsp6lnej akcji na rzecz • Ludowej w ONZ i przy ostatniej d}' 

W I • • d Ó h Ó J żl' mówieniu podkreślił, te kierownicy pokoju - punkt drugi nasHgo po· 1 skusji w Komisji Politycznej nad pro 
SpÓ ZYCfe W C SYSfem W eSf mO fWe l!SA 8' przeciwni ck>broduszn~ tiole rz,ądku d'tiennego, kt6rego omawia· i blemem t2}W, wsrpólnej akej'i na rzeol'i 

rancji w stosunkach np. ze Związ. ni~ dopiero akończylłRmy - pan Be , pokoju. w roku 1927 w rozmowie z pierw· ny Zjednoczone zad"Ówno podówczas, 
szą amerykańską delegacją robotni- jak i w ci11gu następnych 16 lat, 
cza Stalin wskazał, że istnienie dwóch nie uznawały Związku Radvieckiego 
prŻeciwstawnych systemów - 11yste- i ·wszelkimi sf)osobami sprzeciwiały 
mu kapitalistycznego l systemu so- się uznaniu go, sprzeciwiały się żą· 
cjalistycznego - nie wyklucza mo- daniom amerykańskiej opinii publicz 
zliwości porozumienia z państwami nej j postępiowych kół inn.ych kra· 
kapłtaltstycznymi w dziedzinie prze- jów kap•italistycznych. które d<>mn
mysłu, w dziedzinie handlu, w dziedzi gały sit zerwania z absurdalną pCJ
nie stosunków dyplomatycznych. lityką bojkotu młodej Republiki Ra 

W rozmowie tej Stalin powiedział: dzieckiej. 
„Sl\(lzę, ie porozumienie takie jest A :przecież w tym właśnie czii!rie 
motllwe i celowe w warunkach p<>" Związek Radziecki, pomimo bojkotu, 
kojowego rozwoju, Eksport i import stosowaneg·o wOJbec niego przez pew 
są najbardziej odpowiednim gruntem ne kraje kapitalistyczne i to tak 
dla ta.kich porozumień. Nam potrze- wielkie, jak np. Stany Zjednoczone, 
bne są urządzenia fabryczne, surowce przystąpił do paktu Ke1loga, poclpi· 
(np. bawełna), półfabrykaty (metale sał z innymi państwami protokóły, 

• i in.), a kapitaliści szukają zbytu na wypływające z paktu Kelloga, roz
te towary. Oto macie grunt dla po- winął aktywną. walkę o bezpieczeń· 
rozumienia. Kapitaliści potrzebują stw<> zbiorowe. Zwiazek Radzieeki 

b • wział wówczai! czynny. udział w sze ropy naftowej, drzewa, z oza, a my . 
musimy towary te sprzedawać. Oto reg·u konferencji, które odbyły się w 
macie jeszcze jedną podstawę dla po tym czasie pod egidlł Ligi Naro· 
rozumienia. My potrzebujemy kre- dów; nie kto inny, lecz właśnie rząd 

r t b ra.dzieoki zaproponował w lutym 

Idem Radz'ieckim, że za Związkiem \fin przedstawił 1p1·awę w ten 1p1>- Trzeba pamiętać, że każdy cios 
Radzieckim rzekomo „mo~na. rozma- 116b, h przyznanie Zirromadzenht O- zadany ONZ, jest p~ważnym cło,em 
wiać tylko przez 1tw-0rzen1e eytuacji 16lnemu p1•aw11. dysponowania siłami zadanym sprawie 11<>koju, pondeważ 
siły". 7Jbrojnymi ułatwi ui-egulowanle nie· trwało8ć i siła Organizacji Naro
Czołowi działacze politycz·ni USA . rozwiązanych problemów w drodze dów Zjednoczonych stanDwi najważ

systematycznie podkreślajat we wszy· iozmów z zainteresowanymi p'nń· nlejszy uynrtik w walce o utrwale
stklch swych przemówieniach - jak ltwatni. Tak więc pan Bevin miał na nie pokoju i wzmocnienie współpra
by dla brawury - właśnie znll<lzenie my~li - czynnik !llły. czynnil<, po· cy rniildzynnrodo\vej. 
siły w działalności" rządu amerykań wiedziałbyu~ nawet, zas~r~szania, Niech mi będzie wolno przejil! te· 
skiego na uenie polityki zagranic?r wywol.ywama stra~hn dr,ug.l~J . stro- raz bezpośrednio dCJ naszych propo• 
nej. Daje to pełne prawo do twier- ~Y· Nie trzeba zaiste !11owic, ze po· rzyc~i. Na samym począth."11 obecnej 
dzenh1, źe ~iła jest p<>dstawą tJOlitY• ~ityka,, oparta n~ takich zasadach, sesJi, na Zgromadzeniu Ogólnym, w 
ki zagranicznej całeiro bloku anglo- Jes·t merozsądna. i. bezowocna w og6· dy~1rnsj1 generalnej, rdy ·delegacji\ 
amerykańskiego. Powiedziałem - le, .a tym bar~z1e~ w stosunku do Związku Radzieckiego ogłosiła swe 
bloku anglo·amerykaflskiego, <'hociat Związku. Rad~1eck1eg?. T.alda arri· propozycje _ niektóre deleg·ację wY 
'Zdaję sob le sprawę, że decyd1Ljąca '.!11e~ty ~ Jak sił~ zbroJna, Jak groz~a !!rtnęły zarzuty przeciwko dek lara· 
rola w tej dziedzinie należy prze- Jak1chs szcze~olnych konsekwenCJl, cji, zło~onej przez delegację radzi41 
cież do Stnn6w Zjednoczonych, które mogą odelfrac w tych rozrn()wach w cki} a która nazwaliśmy deklara
na swym pasku prowadzą zarówno stosunku do Związku Radzieckiego cją 'w sp.ra";ie usunięcia g;~źby no
Anglię, jak i Francj~. nie mówiąc tylko negaty,wnt ro~f· Dla takir:~ wej wojny oraz w sprawie utrwale• 
juź o pewnych innych krajach, po• ~ksperymentow, nal~za~o by wy~rac tiit~ pokojtl i bezpieczeń.8twa narCI" 
zostających, niestety. w duzej zależ· 1~nyeh partnerow,., ~wiązek. Radz1~c- dów". Delegacje te pI'zyjQły powyż• 
no~ci gospodarczej od StMÓW Zje- ki da tego oczyw1gc1e 11ę me nadaJe. :tzą naszą prop<>zycję w zwyklym dla 

USA lamią układy międzynarodowe 
nich duchu wro~ści wobec Związk'll 
Radttecklego. I tym r11.ze:m1 podobnil 
jak na pO<przcdnleh .e11jach w anal<>• 

gicznych wypadkach, usiłowały one 
zE.stąpić rozpatrywanie wysuniętego 
p1·zez nas zagadnienia innym zaga· 
dnieniem. Możha było oczekiwać, że 
.i;odobnA p1•óba uczyniona zostanie 
r6wnle~ tutaj. 
Całe ugadnienie itprOwadza się 

do tego, by określić stopień zaufa. 
nia, formę teg<> zau1unla , innymi 
słowy zastąpić kwestię ~akazu po
wiedzmy b<>mby atom<rWeJ - kwi· 
stią zaufania. Zapomina się jednllik, 
ze po to, by istniało zaufaf!lie koniecz 
ne 1114 pruktyczne czyny1 jakh!Ś prak
tyczne kroki, który by mogły stano
wić podstawę tego zaufania. 
Muszę p1•zypomnieć, że Związe'( 

:Radziecki co najmniej 25 la.t temu 
spotkał się z takim samym zastrze 
żeniem, z takitn samym „warunkiem 
wstępnym" opracowania środków 
bezpieczeńst- ra zbiorowego, jaki wy· 
suwany jest. obecnie w tymże cha
rakterze z okazji onmwlania nasze· 
go projektu deklara~jl, Kiedy po raz 
pierwszy wrsunęliśmy nasze propo
rzycje w &prawie ~redukowania izbro 
jeń, -w sprawie rozbro.Jenia - przed 
9fawiciele Anglii i F'tancji, którzy 
_, jak wiecie ~ odgrywali wtedy 
kierowniczą i·olę w sp1·awach euro-

I1ejskich, jak również popierający 
th priedstawłciel U SA, odpi>wie

dziell mi te p1·1>pozycje pl'6bą kh za
blOkoWAniu1 lłtosUjl!c formułę: „naj
pierw bezpieczeństwo, potem rozbr<> 
jenie". Teraz uległo to pe,vnej zmia
nie. Mówi !Ił{!: „najpierw zaufanie, 
potem zredukowanie tbrojtńf potem 
1.aJca-z bront atmnowej", Zmił!ntły si~ 
słowa, ale sens pozostał ten sam. dyt6w, kapita istom po rze ne są 1933 roku przyjęcie definlcjł agresji 

dobre odsetki za te kredyty. Oto ma 
cle Jesz~e jedną podstawę dla po- i strony napaści 
rozumienia już w dziedzinie kredytu, Zwiazek Radziecki zawaTł J,lakt o 
przy czym wiadomo, że organa ra- określ;niu strony napadającej z 
dzieckie S:\ najsumienniejszymi płat- więksZQścią sąsiadujących z nim 
nłkaml z tytułu otnymanych kredy· państw na zachodzie i na poh1dniu, w 
tów". tej Ii~z.bie z ~inl~ndią 1 Pols~tą, ja;{ 

Niedawne przem6wienie pana. Tr11 
mana, wygłoszone w San Francisco, 
potwierdziło, że ta właśnie siła okre 
śla cały kierunek amerykęńsklei po· 
Iityki zagranicznej. W przemówie· 
niu tym prezydent Stanów Zjedno
cz<>nych usiłował w jakiś sposób u
~prawi-edllnlć obecny agresywny 
kurs p<>lityki amerykańskich kół 
rządzących, przedstawiając ten kurs 
j;;ko kurs, do którego Stany Zjedno
czone „zoątaly zmuł'izone". Nie brak 
było przy tym antyradzieckich :&my
śleń, J>rzeznaczonyeh dla zamaskowa 
nia rzcczywl!'!tej tre~ci i chRrakteru 
teg·o ktmm z jego 11z11leńczym wyś'.!i 
gleln zbn>ll'ń i roZpftywnnlem no
Wf'j wojny', t'o pozo-.trtJe w wyraźnej 
!tt>rzet~hO!ld z potlnlo'41ymł }>rzemó
w ienlnml o pokoju. 

gotowe isą w&pół-pracowa~ Ile Zwią.z
k1em Radzieckim. Sam fakt, fe jako 
warunek wstępny domagają się one, 
by Związek Rlldrziecki '.Przedstawił 
jakieś dowody, iż b~zie rrzeczywl
ście prowadził politykę ipokojow~ i 
politykę wspólpracy, demaskuje nie 
powałAty charakter tel'O 1roda.al}u o· 
świadczeń. !Dlatego też nie można 
tych oświadczeń traktować inaczej, 
niz .Jako próbi, tr.«malłkfl'Wlmia włas· 
nef nlerhęci łlo 'W8}Jólpra.oy ze Związ 
kłem lladzlecklm ł do współpracy 
w og61e :& kłJJlkolwl&k dla dobra po 
k()ju. 

Z wiqzek Radziecki domaga się 
skuteczne/ kontroli energii atomowej 

Od tej chwili upłynęło wiele czasu, r6wme31 z kraJa!lll ~~· MałeJ Ente'.1· 
w ciqu tego czasu zmieniły się rów j ty. W owc.zas ~owmez za:w;arte z<_>sl;a 
nieź nasze potrzeby. W ramach wy- , ły ~ tym1 pa:i;stwami ościen:i;ymi, a. 
miany handlowej nie potrtebujemy j fak~e z Fr~nCJlł i z Włocham1, pakty 
Juł włelu rzeczy od krajów k!l.pitali· I o n1eagres.11. 
1tyoznych, ale tym olcmnieJ tównieź Większo~6 Ligi. Narod6~ &pr~eci: 
teraz sprawa stosunków handlowych 1 wiała się temu k1erunkow1 pol,ityk1 
nie straciła swej siły i nie straciła międzynarodowej, o którą Związek 
11wego znaczenia w dziedzinie 'lacle- Radzi~cki jak najencr?·icznicj wal· 
śnienia więzów międzynarodowych. czył, l odrzucała pokOJOWe propo~y: 
Związek Rad:rJiecki, będąc zwolen- cje Zwi~ł';ku Radziecldeg<>. Nlen1111eJ 

nikiem pokojowej współpracy z in- jednak Zwlążek Radziecki, pokonu
nymi krajami, chociażby należ:}cymi jąe wszystkie te p1·zeszkody, kroczył 
do innego syst mu spoleczno-~po- tl} właśnie droJ('ą tttrwalenlu pokoju, 
darczego i politycznego, doprowa- zawierając z własnej inicjatywy -
dził do poprawy •tosunków z szere on?< popierając, inicjatywę ni~l<ló· 
giem krajów' i ~awardlł. szeregu u- rych innycy. panstw - układy i po
kbldów z nimi w dziedzinie handlu, ro:z.umirnia, które - rzecz jasna -
JM)mocy technicznej itd„ nie bacząc nie były !!łowami, lecz konkretnym 
na to, łe pewne kraje. jak np. Sta· c.tynem. 

Uregulowanie rozbieżności między ZSRR a USA 
- leży w interesie powszechnego pokoju 
Lata, po:pnedz.ające bezpośrednio I więzów i . st.osu!lków t szeregi~m 

dJ.•Ui4 wojnę światową, jak również państw. Kierownicy paftstwa radz1e
lata. pow<>jenne dają tak:i:e wiele ckiego niejednok~otme w11kazyw~ll, 
przykładów 1utwlą~nia, a nie tylko że Związe~ Ra~zi~ki . w ~wrj pohty 
propioZycji nawiązania, z inicjatywy ce ~gralllc_zr"J k1erułe. ~19 P!~eko; 
t ..,, rez.ultacia wysiłków Zwi!lzku Ra namem o n1enchron.nosc1 1 mozl1wOlł· 
eieekie.l'O. ~rz.yjaznych. l'Z8C.WWYCh ci WiiDÓłistmenia J>r~I dłnJrl okr• 

I 

I nie je8t przypadkiem, h prze· 
m6wle11l1 to zawierało równid o
atrz :t.enie pod ndre11em narodu ame
rykań~kie,,;o, ~. w przrszlośeł ocze
kuje naród amery14a6'1kł Jeszcze dal
ttz• itwięhlenle brzemł nia wydat· 
ków wojennych, ~. St11ny ZJednoczo
ne - ,ak )li>wlcdzlał p. Truman -
,1!)owłnny ptl>'wiecać więcej iie110bów 
ala celów W<>Jennych, a mniej - dla 
kon umcjł cywilnej". 

Nie jest to niczym innym, jak sta 
rą, znaną powsz~chnie fol'mułą po
<:hodzącą ~ obozu teakcji hitlerow
skie.i - „armaty zamiast masła". 

Fakty demaskują obłudę i fałsz 
oświadcz.eń różnych orobisto•c1 kie· 
rowrtiC1Lych ob<r.,u brytyjsko „ ame
tykańak:ie10, fdr ~wi~rA one, te 

Z .Jednej mony odpowiedzialni 
kiet·ownicy Stoanów Zjcdn-0ct.onych, 
Angll1 l Frtmcji. i kilku innych 
pań.tlw, rmajdujących 1ię wraz z n:
mi w ścisłym sojuszu politycznym i 
wojskowym, wygl11sz11i!ł przemówie
nia o wlclkim znacr:r.eniu współpracy 
międzynarodowej, o d-0nioslej wa
d2e jednomy~lności ~tułych człon
ków Rady BGzplcczeństwa, c ko· 
nieczności r67.ny<:h konsultacji i p0· 
rozumień, o konieczno,ści usuwanii 
różnic zdań i osiągania uzgodnio• 
nych decy~,il ~g<>dnic z wymogami i 
iiasadami l{arty Nacodów Zjedna• 
czonych, uchwala się nawet rezolu· 
cję w tym duchu, jak rezolucja rza· 
demonstrowana ostatn!<l przy dy
skusji nad sprawą t. zw. „wspólnej 
akcji na I"Zecz poko}u". To z jednej 
strony - pozytywne przemówienia, 
ni~złe rezolucje" jak np. re:t.olucjl\ 
Syrii i Iraku itd. - że tak powiem 
włjlóln• wy&i~i .n& iv.e= DQkoJu. 

ł 

Omawiając pl'oblem kontroli nad 
energią ato1now4, min. Wy~zyńsl<l 
ogwindciył: jut prżed trzemJL latf 
- 11 czerwca 1947 r. - Z1vłązei< 
Radzieckii mirzedSltawłł komi!l'jl d~ 
spraw energii atotnoweJ dokument, 
w którym WJJrl>!St stwierdzono, ~e nil 
le2y zasto-ować określone środki 
kontroli i inspekcji ł że rno:);nu bę• 
dile dt>konywać wszelldej lh'OJl«lkcjl, 
jaką postunowi prze1irow11diić komi• 
!!Ja do sprnw energii 1ttomowej. 

Co więcej - w tymże dQkumencie 
udi;ielorto odpowic<lzi nn pytanie, co 
nulezy czyni<'! w wypadkach ewent.n· 
alneg·o pog·walcenia tej konwencji, 
a zatem jak należy przcciwk<> tern'J 
·walczyć. Odpowiedź Związku Radzie
ckiego na to pytanie g·losi: ,.lm1pek
cja, działająca pod kierownktwem 
młędt~·nnrodowe"o organu kontrolne 
go, bt>dzie przeprowadzała ~pe!'jałne 
cochodzenia w wypadku powstania 
podtjtzeń o pogwałcenie konwencji 
w 1111rawie zakn~u broni atomowej". 
Gdyby powstało jakie podejrtenie, 
że gdzie!!, w kt-Orymś kraju gwałco 
ne 5ą przepisy konwencji w sprawie 
pt·otłukcji energii atomowej, komisja 
miałaby pełne prawo przeptowadze· 
nia specjalnych dochodzeń, Następ· 
nie w odpowiedzi na specjalne pyta. 
nia p1•:t.edstawiciela brytyj$kiego Ca
do.tana - wyj46nicmo, te dochodze· 

nia te będą prowadzone na J?Odsta• 
wie uchwały komls.ji atomowej prze~ 
mlęd:tynurocfowy organ kontrolny. 
Decyzje tej komisji bCJdlł podejmowa 
ne nie na pod~tawie jednomyślności, 
lecz na zasad~ie zwykłej więks1.t0ści 
irłos6w. W konsekwenojl międiyhar<> 
dowy organ konit•olny porli~da6 ma 
pełne prawo pr?:tiprnwadlleniłl. jakich 
Jrnlwicl~ dochodzo11, jeśli uzna to za 
konieczne. Może on prbwttdzi~ c!ocho 
dzenia na podstnwie poclejriefl, opal· 
tych nn jakichkolwil'k bądź informa 
cjach, jnl<ie otrzyma z zewnqlin, lub 
też w wypndlm, gdy ów miądzynaro
dowy organ kontrolny sam będzie 
miał pewne podejrzenia. 

Krytycy nu11t domngajlJ 1101 by 
i11tnłnły W~ilelkle rnoźliwoścł kontr<» 
lowanla sytuacji w przcdsiębior· 
stwach atom<>-wych. L cz, jtlk wynika 
z dokumentów, któ1·e ZOfta1y już 
trzy lata temu przedstawione komi
sji nto:mowej - stwierdzono v nicł. 
czarno na białym, ~e międzfriarodo
\\•y orgnn kontrolny posfoda prawo 
wysyłani!\ l!4.wycł1 in"pektorÓ'lt wszę· 
dzie, gdziu zaistni~jlł tego orodzaj u 
poclejrzenia - ornz przeprvwadze
nia ścisłej i całkowitej konfroli n.a 
podstawie decyzji ml~dzynarodowe
go organu korttrolnłlgó. 
{Dokończenie 11odam7 lt numerze 

JutreeJ1z1m), 
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Wyciągamy wnioski z popełnionych błedów 
. Wzmóc szkolenie - usprawnić pracę majstrów instruktorek upowszechnić doświadczenia • 

przoduiqcych prządek zwiększyć opiekę nad młodzieżq uaktywnić ogniwa związkowe 

oto niezbędne warunki podniesienia .iakości produkcji w przędzalniach 
(Z przebiequ naradq prządeh w redahcji 9ł/JG#o§u Robotn;czeqo••J 

„ Trzeba ;asno widzieć środki ź metodN 
prowadzące do przełamywania lrudności, któ

re będą w»stęvować na nasze; drodże i ;a
sno widzieć warunki, któn;ch soelnienie ;est 
niezbędne dla osią[tnięcia zadań Planu 
6-letniego" 

(Z referatu tow. Minca na V Plenum K . C.). 

Antonina Napieracz 
Instruktorka z ZJPB im. 1 Maja. 

Walka o jakość przędzy 
rozpoczyna się w trzepalni 

jestem samoukiem, nie posia-
dam specjalnych wiadomości 

z zakresu przędzalnictwa. Ale 
w zamian za to mąm praktykę Iql 
kudziesłęciu lat. Jak to się mówi 

Jon .lener 

- „zeby z.iadtam'" w przędzalni. 

Toteż zdaję sobie sprawę, co sta 
nowi przyczynę braków produk 
c.ii naszej przędzalni. 
· Już od dłuższego czasu łamie 

sobie glowe nad t ym dlaczego 
tak CZP.sto zdar za jci sie zrywy na 
obru<.:m1ak ach? Chodze. szukam. 
badam. - w pr zerl1.::ilni. w oddzia 
/e IJl'7.V!!f110W8 WCl\'m r OtO, CO 

wnadło m i w oczv oh<;<'rwu.iąe 

prare w trzepalni zauważ:vlam. że 

u nas nie dba sie zupełn ie o do
brą Jakość mieszanek. Zamiast 
starannie i równomiernie mieszać 
ró:ine gatunki prz!ldzy, robotnicy 
wrzucaia do maszyn najpierw o
gromne kawały przędzy dobrego 
gatunku, potem znów gorszego. 
Nie dziw więc, że w dalszym pro 
cesie produkcji powsta.je nieró· 
wna przędza, a stąd, wypływają 

- zgrubienia, ejfy 1 inne niedo
kładności, które p6Zniej ta.k de
nerwują przl\(}kę i utrudnia.ją. Jej 
pracę. 

.Tald z tego wniosek? - Walcz
my o jakość przędzy na całym 
froncie, począwszy od trzepalni. 

Ż-ca sczefa Działu Techn ologicznego OZ.PB. 

System „narzutowy" - najlepszą metodą 
w walce o podniesienie jakości przędzy 

C entralny Zarząd Przemysłu Ba· tychczasowe braki, postara się roz 
winąć wokół tego zagadnienia sze 
roką propagandę i ułatwić pracę 
prządkom przez usunięcie dotych
czasowych częstych zmian asorty
mentu. 

Janina IWę#nla• 

Z11 kilim dni zakończy się piems=y Tcon·kurs o tytuł najlepiej pr:.ylcręca

iącej 11rz1.1dki a- przem,·śle b1m:el11i11n ym. Zbliża się do lw11ca piern;szy etap 

walili o podniesienie jakości produl.·CJi w 1111szych pr:::ęcl:alniac11 . Za nim w 

myśl zavowiedzi Zarzqdu Głównego Ztt·ią::k11 Zau:odo1cego TVłók11 imzy nastąpią 

dalsze konkursy mające na celu talt, jak i pierwszy - podniesienie jakości 

przędzy. 

Uczymy się na popełnianych błędach. Dwtego też w celu uświadomienia 

sobie, jal.-ie tmdności i p1·zes~kody hamowały dotychczas pracę naszych przę· 

dzalrl, w celu omówienia wyników I konkursu i spraw1iiejszego przebiegu na

stępnego korikursu, redakcja nasza zorgani:owala naradę przqdek. 

Narada w zasadzie spełniła swe zadanie: prządki, instruktorki, majstro

wie biorqc przykład z doświadczeń Związku Radcieckiego, wskazali na przy

c.:yny; jakie wpłynęły na niedostatecz11e wyniki kon~'ursu, w tych czy innych 

11rzedsiębiorstw(lch. 

Mówiono więc obszernie o 11iedostatecznej opiece rntd młodzieżą, o bralru 

kontroli pracy instruktorek, a słabej aktywności ogniw związkowych, o zbyi 

rfl(llym zainteresowaniu się lwnkursen.i ze strony kierownictw poszczególnyclz 

=:nkładów, o brak1i propaga11dy poglądowej. Za mało co prawda mówiono 

'' roli i zadaniach organizacji partyjnych w walce o jakość w przędzalniacl• 

111 :emysfo bmvelninnego i to było nieicqtpliwie brakiem naszej narady . 

Ale mimo to. uczestnikom narady udało się, uwyp1tklić szereg brakóu· 

i 11 ie1lociqg11 ięć, które 11: tok11 pracy u:i11ny być i na p ew110 bęclą usunięte. 

\arncla bez 1cqtpie11ia przyczyni się do .~kierowania ha111pa11ii o ja/rość 

n 1)d11lff.ii pr::em"łu bau:e1nia11 ego 1w nowe, lepsze tory 11iż dotyc11c::as. 

'l'r :Plm , iehy u ICJ uxilce więks:y, aktywuiejs:z:y 11cl=ial wzięły 11as=e orga· 

111zac1e par1yj11e i związkowe. 'trzeba aby /deroirnicLu;a rws::ych zakładólL kie

rrrwały tq a/reją, kontrolowały jej przebieg, us1m·ajqc w por~ przes::lwdy . Trze

ba, aby nas:;e prządki jak najszybciej zastoso1cały nou:oczesne, naukowo opra

com me mt>tod~ pracy, pTZyczyniajqce się do zwiększenia i ulepszenia prodwkcji. 

Kore.1pomle11cyj11a narada prządek, jaką w najbliższych dniach rozpocznie

m y 1u1 łamach „Głosu Robotniczego", będąca przedłużeniem odbytej onegdaj 

r.aracly redakcyjnej, pozwoli nam w dalszym ciqgu bacznie śledzić przebieg 

u;a/1;,i o jalwść naszej przędzy, w porę syg11ali:ou'(IĆ u:yłaniające się tmdności, 

11.powszeclmiać przodujące metody pracy i mówić o tych brał.ach w pracy, któ

re na naradzie redakcyjnej zostały pominięte. 

„Ab9 w Planie 6-letnim wzrosła w»
dajność prac)), trzeba zapewnić przem~słowi 
włókienniczemu dopliYW W))kwalifihowanych 
kadr przez jak na;szerzef zakrof oną akcję 
szkolenia zawodowego·' 

(Z przemówienia tow. Wojasa na V Plenum K. C.). 

Irena Rener 
Tn ~tr1Jktnrka z ZPB im. Stalina. 

Dzięki dobrym wynikom w konkursie 
awansowałam na instruktorkę 

Konkurs o tytuł najłepsrzej 
prrządki mi.al dla mnie o

gromne znacizenie. Dzi~ki niemu 
spotkał mnie awans: cz prrządlci 
czostałam instruktorką. Jak t.o się 

stało? Ano, dobrze pmykręca

łam. Preyikręcałam cz każdym 

miesiącem cor~ lepiej. fTóby, 
pobierane ode mnie prrzerz instruk 
torkę wykaczywały na tabliczce 
wszystkie przykręcenia berz cza
rzutu. Na zebraniach sądu ko'Il· 
kursowego zwrócono na mnie 
uwagę, Awansowałam na in
struktorkę. Nie muszę Wam chy
ba tłumaczy<!, jaki to dla mnie 
za.szczyt i ja.ka radość. 

Obecnie ucitę inne prcządki mo
jej metody pracy. Uwaiżam, że 

właśnie tak by6 powil!lD.o. Te 
~, lctóre dobrze Jmey'k.ręca
jll mu9ti1\ })(Jl(mlwać slę do obo
wtąrziku pmiek&alllllS:a innym swyob 

umied~ 

tytuł „naijllepdej 
pmądiki", jak i 

inne konkursy pozwalają w na
srzych rr.ekładach pracy odnajdy
wać I wysuwać nowe kadry. 

Broni.slawa 1'1erzeh 
Sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej w ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Nie Dla zł-ych Dla szyn 
sprawo ich remontów - jeśli jest dobrze postawiona 

Musimy sobie tutaj otwarcie po-
wiedzieć towarzyszki, że do

bre przykręcanie zależy właściwie 
przede wszystkim od prŻądki. 
Oczywista, że ważne są wszystkie 
sprawy, które tu dzisiaj zostały 

poruszone, że aby dobrze przykrę
cić - musi dobrze pracować ma-

szyna, musi panować czystość 1 

porządek, musi być zorganizowana 
pomoc dla słabszych - ale w 
pierwszym rzędzie konieczna jest 
dobra wola 1 dobre chęci. 

Bole.slaw Sze ... oszeh 
----------------------------~----

wełnianego długo nad tym 

pracował, zanim ustalił, jaką me· 
todę przykręcania przędzy uznać 

za najsłuszniejszą. Zwoła.na zosta
ła nawet w tym celu specjalna na 

rada najlepszych prządek z całego 
kraju. Wspólnie ustaliliśmy wów. 
azae, że najlepszy jest system 
1.zw. „narzutowy". Przy stosowa
niu tego systemu nie można po 
prostu źle przykręca6. Gdy więc 

prządka nauczy się dokładnie przy 
kręcania z narzutem, to już p,otem 
- po prostu nie mote popełnić blę· 
du. Dlatego uznaliśmy, że należy 
zapozna<! z tym systemem jak naj. 
więcej prządek, a wtedy raz na 
zawsze usuniemy przyczyny fatal
nych zgrubień w naszej przędzy. 

il:ftądka z ~ dll:n. Dyw'izji ltości11S0kowski.ej. Kierownik prrz;ęOOał.ni ~B im. W. Bytomskiej. 

Nie wolno zapo"1.inac 

Narzekamy na różne „obiektyw -
ne„ przyczyny, na stary park ma· 
szynowy. Ale przecież nie trzeba 
tu chyba nikomu tłumaczyć, że 

chcąc sobie sprawić nowe maszy· 
ny, musimy dużo produkować i to 
dobrego towaru, musimy na te 
nowe maszyny zarobić. Uczmy się pracować po nowemu 

- przezwyeiężając stare nawyki 
Nowe pmyk!ręcame, j~ kał

da nowość, atle od ram 
wchodzi w życie. Trzeba prr.eła
mać w sobie dawne preyzwycza
jeni&, trrieba. narucPZYć się praco
wać po nowemu. Tyle juli no
wych, pożytecmych rzmian mato 
sowano w naszych :fabrykach -
1 wsrz.ystkie się pmyjęły. 

stronach P-Odn.iosłaan o 6 Jc,g. swą 
produlkcję. 

Teraz uozę Się nowego :pru:yikrę 
canta. I 11.dde mi eonz lepiej, Na 
pewno kiedy spotkamy się na
stępnym razem, to będę jui mo
gła. pochw.aillć się, że prz~ęca;m 
bez ZHrlJUflu, 

o propagandzie poglqdowei 
p nzyrznaję srzczerze, że lnie e:a-

jęl.:iśmy się w dostat~nej 
mierze sri:erokim propagowaniem 
nowego konkursu - a to prcze
cleż sprawa bal'.'deo ważna . Za
pomnieliśmy o wykresach, u ta
blfoach1 o pogadankach. A prze
cież w ten sposób można najle-

piej wyjaśnić robotn:i!kom, jak 
doniosłe ma cznacczende sprawa 
podniesienia jakości produkcji, 
jak powamie wpłynde na popra
wę t.ej jakości umiejętne, właści
we p:mykręca'!lie. 

W naszych zakładach także wy
stępowały teorie ,,złych maszyn". 
Po prostu był czas, że mieliśmy 
dużo postojów, maszyny jedna po 
drugiej odmawiały posłuszeństwa. 
Wtedy nasza organizacja partyjna 
i kierownictwo przystąpiły do 
pracy. Wspólnie z majstrami o· 
pracowaliśmy plan remontów. 

Dlatego też walkę o podniesienie 
Jakości przędzy rozpoczęliśmy- od 
konkursu o tytuł najlepiej przy
kręcającej prządld. 

Ja sama pamiętam, jak to by
ło cze mną podcrz;as powstawania.. 
ruchu wielowarsiztart:owego. Ucie 
kałam w ~ąt, gdy ~ mówlł mi 
o pmejściu na my stt.ony. A po
tem, cz latwością obSilu~wałam 
t.e t.my strony. I w:pr-Ost nie 
'Wiem, kiedy ~im na o'bsłu
gę czterech stron. I doskonale 
się ClllUję. Woale się nie męCllę. 
Potrafię sobie pe>red~ć nawet 
wówcrz:as, gdiy masey;na mi nie do 
pisuje. US1Uwam pmes0kody i 
rz.nów maSIZiYna ddrz.ie, aż „dcz.:Woni". 

Zqą ... unt "rzqwańs•i 

Praca w preęd~alni jest tru· 
dna do oceny tak ,,na oko". Wy
ni'ld jej riależą od odpowt.iedniego 
podejścia, od rz.rozwmienia rie stro 
ny roibo'tndków. Dlategio 1ież nale
żało by - l ffteba to mbi6 na. 
przyszłość - szer.olko, jasno i do
kładnle ~ć ludziom, po
kweywae im pmy pomocy narjroo:
maił&zycll f-0m1 propagandy, cel 
1 zadania nowych metod praity. 
Tl.'Rba aby zajęły się tym w 
większym, niż dotyehw.u, sto
pniu nane radio o~ nasza pra-

1 aa. 

W krótkim czasie wyremontowa 
no w odpowiedni sposób 17 obrącz 
niaków. I oto teraz, pracują jak 
nowe. Kręcą się wszystkie wrze· 
ci ona. 

Jednakże właściwie poprzestaliś

my na tym, 
Jako przedstawiciel CZPB przy· 

ua6 muszę, że Centralny Zarząd 
zbyt słabo kontrolował przebieg 
konkursu, ze powatnte zaniedbał 

swą pracę nasz Wydział Szkole
nia Zawodowego. 

W dalszych etapach współzawo
dnictwa o jakość produkcji na
szych przędzalni CZPB usunie do. I 

A następn:ie, gdy górnik Mar
kiewl,ta wezwał nas wszystkich 
do wsp6Łzawodnictwa długofalo
wego, wtedy na tych az.terech 

.ladwląa IWalczalk 
Instruktorka rz Z.PB :Ian. Hanki Sa wickiej. 

GDY MASZYNA CZYSTA 
Jasne jest, że dobre przykrę

canie zależy tylko od p1ząd· 
ki. Ale do uzyskania dobrej ja· 
kości przędzy najlepiej przyczy
nia się utrzymanie maszyny w na
leżytym porządku. Gdy prządka 

często omiata, często odkurza 
swą maszynę, gdy czyni to do· 
ldadnie, wymiatając starannie 
kurz spod szpul niedoprzędu, gdy 
używa w tym celu nie jakichś tek· 
turek, lecz specjalneJ szC'Zoteczkl, 
to wówczas w Jet 11rzedzv ni11dv 

TO i PRZĘDZA DOBRA 
nie będzie zgrubień, powstałych z 
wkręcającego się w nią kurzu. 
Pracuję w przędzalni już od kil
kunastu lat i wiem, że czystość -
to podstawowy warunek dobrej 
wydajności pracy i wysokiej Ja
kości wytwarzanego towaru. 

Dlatego też instruktorka ucząc 

prawidłowego przykręcania, musi 
przede wszystkim wdrożyć prząd
kę do utrzymywa•·'- .., czystości 
1wvch maszvn. 

Pmewodnicrzący Zarządu 

Uczyllly 
Głóvmego 

• 
SI~ 

Konkurs o tytul najlepszej 
prządki nie był przygotowa

ny tak, jak należało. Nasze ogni
wa związkowe mniedbały tę po
ważną akcję, szczególnie w pierw 
szym przygotowawczym etapie. 

W wielu zakładach pracy, jak 
to wyraźnie wY'nika z dyskusji, 
rady zakładowe nie wykazywały 
większej dbałości o kontrolę prze 
biegu konkursu, o właściwe ro7.
planowanie szkolenia prządek. 
Nie uaktywniono mężów zaufa 
nia. Z tych właśnie niedomap,ati 
pracy naszych · ogniw związko
wych wyn.jkają głównie owe bra 
ki i błędy, o których mówią urze 
stnicy dzisiejszej narady. 

Nie można jednak pominąć pew 
nych niewątpliwych osiągnięć. 
Ogromnym osiągnięciem jest 
fakt, że konkurs nasz stał się ma 
sowy, że w tak krótkim stosun
kowo czasie objął 75 proc. wszyst 
kich prządek przemysłu bawełnia 
nego. To świadczy, że związek 
nasz potrafi być aktywnym, że 
potrafi głęboko dotrze(! i wcią
gnąć do akcji szerokie rzesze ro
botników. 

Uczymy się na błędach. Kon
kurs ten ·nie był pierwszym ani 
ostatnim w naszych przędzal-

'Zlw. Zaw. Włókoniarrz.y. 

na bł~dach 

nlach. W krótkim czasie zorgani
zu;iemy drugi konkurs, który bę
dzie dalszym etapem w walce o 
podniesienie jakości naszej przę
dzy. Dzisięjsza narada pozwoli 
nam na uniknięcie w tym drugim 
konkursie popełnionych już błę
d6w i na uzyskanie o wiele tep
sąch wyników. 

ł 

/llonl•a Fabisia" 
Pr,zą'Cika ii ZiPB im. 1 Maja. 

Najlepszy to dowód, że nie wol· 
no załamywać rąk i zasłaniać Ili~ 

takimi czy innymi przeszkodami. 
Organizacja partyjna I rada zakła
dow{l powinny stale czuwać, abi' 
przeszkody były usuwane na czas. 

Na młodzież nie trzeba krzyczeć 
- trzeba ją uczyc I 

O lleo się mówi o tym, że tTze 
ba rorz.toceyć specjalną 

opiekę nad młodzieżą. A tym~ 
sem tej opieki jalkoś wcale u nas 
nie widać. Nie widcz:imy jej ani 
rze strony instl'uktorki, ani cze 
strony majstra. Instruktorka nie 
pokaczała m.i ani raczu, jak należy 
przykręcać. PodchocW:i do mnie 
wówcrzas, gdy mam najwiękscze 

„barany" na maszynie i wtedy 
denerwuje się i bierze próbę. Nie 
WYtłumaezy mi nfozego, nie po
śpiesą • pomocą. 

A maJster - szkoda m6wló! -
Nasz majster Sror, gdy e:w.rócić 
się do niego z prośbą o preyjście 
do mas~yny, to tak kmyczy, że 

po prostu boimy się prosić go o 
pomoc. 

W tych warunkach trudno mó 
wić, ab'yśmy się czegoś mogli na -
UCflyć. Nascz.e koło ZM!P także nie 
wykarzuje troski o nas. Jestem 
ZIMP-ówką, a.Je je~aze ani raczu 
nikt cz kola Zl'MP nie był przy 
mojej masa:ynie i nie spytał tię, 

jak mi li.cizie robota. 



' 
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27paidzietniko -~ PRZEST ARZAł.E NORMY G_l 
~~ ogrąpiczajo, możliwości twórcze robotników ~__,_,.
Kronika party1na Co m6wiq przykłady z Zakł. Budowy Urząd.zeń Przemysłowych w lodzi 

Nasi Czytelnicy zwracatą uwagt UWAGA, wykładowcy II stopnia D11 

Górna - Lewa I 
W dniu 27 br., t .j. w piątek, o godz, 

16:30, w gali K.l>„ ul. Wigury 4..ói 
oilbędiit sil' se111ina{imn na tempt 

Wielu robotników przemysłu me- I jesz<;ze, parł stale napMód, a nor
talowego 'Y'IY tąpiło już w ca- mę wykonywał w oora~ wyżs7-ym 

łej Polsce z żądaniem rewizjj do- proeencie. 
iychctas stosowanych norm pracy, Ob. Orfdowicz c}lętnie 1Jrnrzystał 
uzasadniając swe Ż!!.danie tyrn, że z pomocy i rad starszych tokarzy. 
część obowiązu~ących ich norm już Każdą cenną w~kazówkt natych
si~ przeżyła. Nie odpowjndają one 11·ia1>t wprnwadzał w czyn. Systema• 
dzisiejszym wal'unkom pracy, ani tycznie podnosił swe kwalif'ikaeje. 
możliwościom robotników, nie mopi- W czasie pracy dużo myślał, jakb:r 
lizują do dalszych wysiłków, do roz- usprawnić swą robotę. Dokonał więc 
poczęcia pracy w spo!!ób nowy i no- kilJrn drobnych ulepsień. Organizi:>
woczesny, do przedterminowego wy. wał sobie coraz lepny system pra
konY'vania. planów produkeyjnych, dą cy. Nie tracił nigdy ani chwili cza
pełnej realizacji Planu 6-letniego. su. Pilnie czu\1 ał nad swą mas2y11ą. 

S•ntozadowolenie z faktu wykony
wania normy w około 100 proc. spra 
wia, że ob. Chruściellfki nie dąży do 
!M)dniesienia wyników swej pracy. 
Dlatego też w .;woim czasie nie 
cbcial wzi11ć udziału w szkoleniu za 
wodowym, które zorganizowano w 
zakład·zie. Dlatego też nie stara się 
on ułożyć sobie odpowiednio pracy. 
Ce dzień w inny sposób wykonujJ! 
to samo zadanie. W czasie zajęcia 
często odchodzi od tokarki. Nie ~·az 
powstają z tego powodu uszkodze
nia, wymagające dłuhzych i·emon
tów, a więc powodujące również po· 
sto.ie maszyny. 

„Kłopoty z 17-ką 
110 1mperi:iliimie". 
Obecność wszystkich obowitzkowa. 

UWAGA PZPR-OWCY 
POLITECHNIKI tóDZKIEJ I 

Dnia 28 pddziemika 1950 roku ho
linta), o godz. 15, w aud. IX, odht>dzie 
lif zebranie podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Obecność pracowników i studentow 
e}lowiązkowa. 

UWAGA! CztONKOWIE PODST. 
ORG!. IZACH PAJ:lTYJNEJ 

PZPR, WYDZ. PRAWA! 
W dniu 27 paidiiernika (pi@tck), o 

godz, 19, odbędaie 11ę zebrnnie człon
ków pod~tawowej organizacji partyjnl'j 
(pracowników naukowych, adm. i stud.), 
w lokalu Wydz. Prawa, przy ulicy Ko 
pernika 55. 

DZIELNICA śRóDMIEśCIE - LEW A! 
Dnia 27 hm., o godz. 18, w sali Do 

mu Kultury Milicjanta, pr:i;y ulicy Na 
wrot 27, odbędzie się dzielnicowa aka. 
demi11, poŚ\\'l(lco1111 32 rocznicy powsta 
nia Komsomołu. 

~RóDMIEśCIE - PRAWA! 
W dniu 27 bm„ o go1hi11ie 17, w snli 

CBT, przy ul. Andrzeja Struga 19, od
h1tdr.ie eię ilzielnico1•·11 akndPrpia, po. 
fo·jęcona 32 roczmcy powshmia r om -
eo molu. 

KRONIKA ZMP 
CE, 'TR Ll'\A AKADE~IIA NA CZESC 
32 ROCZNICY POWST.iNIA KOM

SOMOŁU. 
W dniu 28 bm., o gpdz. 18, w tali 

widowiskowej Mło1hieżowegn Domu 
Kultury, przy ulicy Afoniuszki 4a, z~ 
nąd Lódzki ZJVl.P organl:mje r.enlra!t1ą 

akademie, pośw1ęco1111 32 ror:i:nicy pow-
11a11ia Komsomołu. 

PrzodujQC'Y m~talowcy słus-znie 
wskazywali przy tym na liczne ulep 
szenia. masz;rn, doi<onane w minio
r.ym czasie, na zastoi;owanie lep
st.~:ch metod i dosikonalszej organiza-
1d1 prAcy, na uzyskanie przez ogól 
rr.botników wyższyl'h kv:11lifikacji za 
wodowych, na pogłębiający się 
wśród klasy robotniczej soojałis;tycz 
ny stosunek do pracy itp. DziQld te· 
mu każdego dnia osiłg11łi oni lepsze 
wyniki. lłobootnicy pr;ześcigali i J1yy 
ciężali normy, a normy wcią.ż pozo
sta l\"ały te same, stare i zmurszałe. 
Robotnicy żądają wiec: i·ewizji norm, 
&wiadomi tego, że potrafią .int. prct
crwać wydatniej, aniżeli p;·zed trze
ma czy czterP.ma. laty, kiedy t<> usta 
l~no obowiązują.ce obecnie normy, że 
stare normy z czynnika rozwijają.ce
go proclukcję stały siv hamulcem. · 
Przykładem takiego zrozumienia 

oraz zdawanja sobie , pi·awy z zadań, 
stojących pt·zed przenwsłem meta· 
!owym w Planie Q·letnim, mogą słu 
żyć robotnicy Zakładów Budilwy IJ. 
rządzeń Przemysłowych w Łodzi. W 
pemi świadomości swych obowiązków 
v ysunęli oni żądanie przeprowadze
nia rewizji norm. Znajdował się 
wśród nich mi~dzy innymi o)>. Orę
dowicz. 

Dlaczego ob. o.-,dowici: 
wvkonui• norou~ 

w · 160 procentachf 
WIECZORNlCĄ DLĄ Mf,QOZIEZO- Ob. Orędowicz u;iy~kuje przccięt· 

W}"<.:H PRZODOW;'lllKóW PRACY! nie 160 proc. normy i jako jeden z 
W dniu 29 hm„ o godzinie lS, w Io- pierws;i;ych •Yystą.pił z Żll.daniem „e. 

kału Centralnej S;ikoły PZPR- ul, Ko- wizji norm. P1·agnie pt•acować na no
Eciuszki 65, oclhędiie ~ię on1nnizowana wych normach, do czego jest całk'l
przei Z. L. ZMP, wieciornic• dla mło wicie przygotowany. 
cbiezowych p.rzodowmków Jll'acy pod lra został zatrudniony w tych z11kła· 
~Jem „~:urpiemy z doświadczeń Kom- dach prz~d trzema laty. Początkowo 
somołu : . . me potrafił wykonywać normy. Je-
~ w1eczorn1cy wem_u!_ udział pr~o- dnak jego ambicją było podcią.gnąć 

duJtr• br)'gar!y llllodz1c1m~e łódzk1rh 

/ 

s~ę odpowiedl'.io w pracy. ": niedlu
'•hr>k1 pr11cuJ'łte w oparpu o w~on• g-1m też czasie udałq mu s1e to cał· 
Komsomołu. kowicie. L~z nie zadowal;Jo go to 

Niedopuszczalna samowola 
Sklep C.Z . .P.M. LeczJ"akież było mo
je izdziwienie, kie y l!JV.ybywszy 
tam dokładnie o godzinie 17, zasta
łem sklep już zamknięty. 

W pewnej chwili r.e sklepu wy
szła ekspedientka.. 

Każdeg-o dnia przychodz.ił do pracy 
o parę n1inut wcześniej, aby staran 
niej przygoto,rnć soJ>ie tokarkę. 

Obecnie wykonuje koła klinowe do 
pralnic. Czas, przewidziany nil tę 
pracę wynosi 11 godzin. Ob. 0l'ędo
wicz oddaje gotową robotę w ciągu 
siedmiu godzin. P1·acuje szybko i 
sprawnie. Szczególnie zwraca UWB!l''il 
na należyte doszykowanie noży do 
toczenja.' Słusznie mówią o nim in· 
r:i robot.nicy, że potrafił zupełnie 1r 

1mnować S\~ą maszynę. 

To jest prawda. Od cza;>u iatru· 
dnienia w tych zak)ł).dach, ob. Orędo 
wirz wylrnzał wielkie postępy. 

Podnbnie, jak ob. 01·ędowj1·z, pt'<l 
cuje qgól rohotnikbw. Na tym od• 
dziale produkcyjpym przeci~tne wy
Jrnna11ie n'ormy "ynosi 110 proc. 
Niemal wsq~c:; tokar:ie uzyokQją. tu 
wy~oki stopie1\ wypeJniania swy~h 
n1111n i uważają je za niesłuszne, 
stwierdza.iąc, że nie odzwierciedlają 
one już faktreznyrh możlill'ości i 
tym samym przestały być bodicem 
<!o qals:~ych osią.g11iQć . 

Dlaczego ob. ChrPścielsld 
nie wykonuie norm\'? 

Tylko bai·dzo nieliczni robotnicy 
nie osiągają swych norm. Ale rów· 
nież i oni śmiało potrafiliby ni.e tyl
k<1 wykonywać je w 100 proc., ule 
nawet pri;elo'aczać. Lekceważąc je· 
dnak swe obowiąi.k1, nie wypełniają 
swych zadań tak, jak przystało na. 
l'ZP.telnego i sumiennego robotnika. 

Ob. Chruścielski rozpoczął pracę I 
w tych zakładach również przed trze I 
ff.a laty - podobnie, jak ob. Oręclo· 
wicz. Zatrudniony jest przy tej sa
mej robocie co ob. Orędowicz, pra;;u 
je w idenlycznych warunkach i przy 
podobnej maszynie, ale osiąga zupel 
rie inne wyniki w pracy. Normę swą 
wykonuje w najlepszym wypadku za 
!Pdwie w 100 proc, 

Dlacze!J'<> ob. Ch1·uiicielski pracuje 
gr..1;.:ej od ol>. Qrę1Jo,yiczy? Niewąt· 
pliwje dlateg<>, że U'l'raża, iż spełnia 
sv~ obo\ ·ia?.. k Y rn u1ac nopnf w 
około 100 proc. a norma Jednak, 
jak ·wykazał ob. Orędowicz i o~ół 
robotników z oddziału mechanicme
io jest jl!Ż od dawna niesłuszna i 
nie odp.owiada faktycznym możliwo
ściom. 

'l'ak wi'rc niska, dziś już nieżycio 
wa norma wpływa demobilizująco na 
ol;. Chruściel~kiego. ZaJliżona nor
ma stoi na przeszkodzie wzrostowi 
wydajności pracy. Jest więc wręcz 

,,zhodliw'4 gdyż pozostających w ty
le robotników zasklepia w ich zaco 

' ' Ob. J.,. X. 11iu11 „7„1e1n roliotrrikiem 
J micftlt~lll w Qsjtdlu im. lJei·chl•w Jtiego. 
Jedyne póJ1c111J11i11 • miastem - to łl'llm
wej )mii „17". Njeslełf, tramwaj ten w 10-
dainach rannych bnva t•k pr~epełni1my1 
ie EJflło 11iem11~Uwe je1t doatanle ,tit do 
oie10. c,y oif! było IJy możliw~ zwiekt~l!'
nie między 6, • 7 Tano il'lir1 tramw11i6w 
linii „17", ewentualnie zwirkuenie składu 
tło tnech wagonów („siedenrnu1ka'1 po-
1iad11 tylko 110 dwa małe waauny)"„. 

Prosimy dyrekcję MZK o ro1p11tr;111/e prośby IJIJIHJO c!llytel11i1.-a. Ocislm. 
1emy odpowied:ri. 

Dlu1otrwaly remont 
!1miu za\1 odowym i niedbalstwie. Mienkulicy domu przy ulicy Woj~k1 Polskiego NT 116 nadelłdi nam list, w 

Rację więc mają przodujący którym piszą: „Dom nasz ~ostał b111·dzo zniszciony podcz118 ąkupacji. PoJ)iewd 
metalowcy, żądająe rewizji 11ieisy wymagał on gruntownego re.rnontu, więc lo~atorzy e}Qżyłi w 19ił8 rnJ<11 pqrJ1mie 
ciowyrh norm . Słu ·znie ustalone do Zarządu Nieruchomości z proabą o pr,em·ow11dze11i11 odpnw1Mnirh robót. Po 
normy pobudzają robotników do c1ęst)'rh "izytarh priecbtuwicjP!i Z. N. 11u~irj poee~ji i SP01'7ljdzeniu I osztorysv 
osll!gania lepszych wyników, (trwało to dwa lata!) - wre•zrie trgo rokn, w maju rozpoczeto prace remonto1ve. 

W trakrie robót zepsuła srę itudnia. R11botnicy, zat1·url11ieni przy rr111011cie [lO-
przyczyµjają się do wzrostu wy- I I d d 1 

wirdzirli nam, Żf' jeieli nie n11pruwi siti studni, nienrnż iwe ię zie a eit pro-
dajności pracy, a W ten spo. ób wallzruie prnc. Komitet domowy ~chrał potrzebną kwotę i 1111 clrn1i dzień studnia 
do obnifi?nia kosztów produkcji. hyła zreprrowana. :N"ir5te.ty, dal~ze rohQty przerwano i do chwili ohP.cnP.j hez
Od kosztów produkcji u;rnleżnio- $klltccz11 ie czekamy na rtmont d~rhciw. Deski, pozos111wione pr~e~ robotników 
ne s3 ceny towarów. Obniżenie niszczej(!, zwieziony pia&Pk poroznouły w lecie dzieci„. A nadd101bą już je. 
kosztów ·produkcji umożliwi więc I 1ic1111e deszcze 1 z trnską p1y'1imy, co hrtlzie podcza• słot", (11a trimje H pod 
w wyJtiku obniżenie cen towa- pisów lokatorów). 
rów, a to przecież oznacza \Hrost Półroczna przerm1 w remoncie - to 1tanowc10 sbyi długo„. Kiedy Zarząd 
realnej płacy roboc1tej. Nieruchomości ma zamiar 11111wriczyć wre!zćla r•mont prr;y ulicy Wojska Polskie. 

.M. K. fO 66? 

Zwalczanie absencji wymaga pracy wychowawczej 
W zakładach im. Barlickiego nie 

jest w dostatecznej mierze pr:ze· 
strzegana socjalistyczna dyscyplina 
pracy. Opuszczanie zajęć bez u· 
sprawiedliwienia ostatnio miast ma 
leć - wzrasta. 

J{ażdy oddział produkcyjny po
siada kierownika, który przy wapól 
udziale członka rady zakładowej 

winien wpływać uświada~iająco 

na ~aniedbu.iącego swe obowiązki 
pracownika, 4 gdy łq nie skut~u
je, stosować wówczu kary dyscy
plinarne. Typlczasem decyzje w 
tej sprawie zapadają Wyłącznie w 
Wydziale J;lenonillnvm, gditle gro· 

madzi się wiele spraw ze wny1t· 
kich oddziałów. Załatwia al- je 

mechanicznie, nie próbując wpły. 
wać wychowawczo na pracownika, 

Ten sposób zwalczania absencji 
nie qdnos~ poiądanego ~kutku. 

Należałoby w tej dziedzinie obcią
żyć bezpośrednią odpowiedzialnoś· I 

cią kierowników poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych, co umo 
żliwi wywieranie wychow11wczego 
wpływu na pracowników 1 ułatwi 
pracę Wyd~ialu Personalnego. 

t. Dubila1, 

ZPW im. Barlickiego. 

Zakłady Gastronomiczne szkolą no~ie kadry 
' W pawilonie szkoleniowym I ' czas nauki uczestnicy kursu .odby-

CZPG, oddział w Łodzi, przy ul. wali praktykę w poszczegolnych 
Piotrkowskiej 53, odbyło się w tych zakładach. 
dniach zakończenie kursu dla ket- Program k\łrSu obejmował nie 
nerów, połączone z wydaniem świa tylko teorię i zajęcia praktyczne, 
dectw uc1estnikqm gursu. ale też dużo uwagi poświęcono za-
Spośród 32 uczestników kursu gadnieniom wychowania społecz 

ukończyło go 25 1 WYJtjkłem do- nego, co jest dziś niezmiernie wa-
brym. żne w pracy kelnera, Godny pochwały czy·n ZMP-owców 

• 

- Bard1.o prnepra~m. ©Wróci
łem się do n:ej: - Cri:y zabrakło 
mięsa, że ~mknęliście r.klep tak 
wcrLeśnie? W dniach 28 {sobota) i 29 (piecJzie I Oto, co piszą nam ZMP-owcy • z 

80 proc. ogólnej iloicl kończą. 
cych kurs stanowią kobiety. Pod· 

J. Zieliński, 
CZPG. 

- Owseem, mięso jest - odparła la) bm. od'b~dzie się konferencja re Księżego l\Ilyna: ,,Wiemy, te Polsce 
- lecz w sklepie znajduje się tak Jonowa nauczycieli DOSZ-u. Ludowe.i potrzebne są nówe kadry, 
duża ilość klientów, jż izaledwie W związku z tym młodzież ZMP,- nowi fachowcy i naszym czynem 
starczy czasu do gQdziny 19 dla i ch owska Zakładu K~ztałcenła Admini chcemy 4możliwić Q.auczycielom 
obsłużenia. stracyjno - Handlowego na Księżym szkół zawodoWYcll wzięcie udziału w 

C Pos·adaci "ednak jakieś Młynie postanowiła zastąpić w so .. 
- zy i e J . botę za.1'ętych '" tym czas1'e na kon- obradach, kt6ryc·h· wyniki przyczy.-

!llarrządzenie dające wam prawo na y 

. p-edtermi·nowe ~amykan1'e skl"pu terencjl nauczycieli i poprowadzić nią si• dQ przyspieszenia reallzacii 
W ostatnich dniach Polcia izanie- ·~ ~ "' 

mogła i nie mo;że praez pewien crzas - spytałem izdrciwiony, p.ormalne zajęcia szkolne. Plimu 8-letniego". (sw) • 

1 s1ąaern nt,l•zY~h artykułów I 
Technicum otrzymało Instalacją telefoniczną 

w przepł1anym terminie · 
wychodzić rz domu. Na to sprzedawcrzyni odneltła mi, w zWłl\zkU ;i: ząmłeą?.czon~ w czańskiej 55 była r.ałatwiona przepi 

Wobec tego ja muso:e: zajmować Że specjalnych tego d'od.zaju zarzą- ZI .... u pr· o„u N-rze 273 „Głosu RobotrJiJ?zel!(o" no sowo i w możliwie najkrótszym, 
s;ię izakupem nie-zbędnych pro- dzeń nie ma, lecz sklep można • •• , tat~I\ (w rubryce „MiBsto l jego bo przewidzianym na dokonanie po-
duktów i c-,;ynię to wracając z pra- zamknąć, kiedy się <iechce. Pie„a•z•• •nie„ snadl •• , l:.od ... I Jąctld") Wł'SUWQjątą l!:arJuty ~Qd a. trzebnych czynności czasie. Cała 
cy. Rerzultat był taki, że mięsa nie '7 "!Jl' fr!' '!'W' - dl:esem Rejonowe~o tJn:ędu Telefo procedura nie trwała więcej, niż 
Właśnie w ubiegły piątek poleciła otrzymałem. Nasuwa $ię atoli pyta- Wczoraj byliśmy świadkami dość nosiła - 1 stopień poniżej zera. Wiał niczno - Telegraficz~e~o w ł,odzi - dwa tygodnie (od chwili złożenia 

mi Polcia nabyć mięso i wędliny. nie, crz.y taka samowola jest dopu- niezwykłego o tej wczesnej porze silny wiatr, a p<>tem Jta szare łódz otrzymaliśmy od DyrekC?.li Okręgo„ wniosku), tj. okres czasu, który nie 
Nie prnedstawiało to dla mnie szaza.lna? wej Ptlczt i TelekomwtjklłcH nast4 
trudności, ponieważ w poblLż.u miej Może kierownictwo c.Z.P.M. po- roku zjawiska - na miasto nasze kie kamienice uczęły 1i41 śypać pujace wyjaśnienie: „Sprawa zain- stanowił w najmniejszym stopniu 
sca mej pracy, pray ul. Bandur- trafi nam to wyjaśnić. spadł pierwazy mteg. drobniutkie ptatki śniegowe. Czyż- stalowania telefonu w Technicum i podstawy do składenia reklamacji 
skiego 31, enajduje sią właśnie Hipolit Smutny, Około południa temperatura wy- by już zima? Liceum Mechantcz.ny~ przy ul. Wól przez Technicum na łamach prasy". 
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ZieIDia wyzwolona 
Powieść li 

!ulawy - to :cierni.a podwójnie dl« Polaki wyzwolona; od solewu hitle~ 
rypnu i od :tywiolu wód. 

W 111etrc11 1915 roku hitlerowska dywizja pancerna 1,H.enn.a(I Gt1eri11g", 
10/ajqc 1if pod naporem hmił Rad~eckiej ł walczqcego u jej boku Wojska 
Polsk111ga1 .~u1/;ala rot1111k11 11 wybrzeży morsa, w delcie Wisły i Nogalu. 

Celem powstrzymania o/enayu>)' Ąrmii C:::emio11ej, wiosną 1945 TOku na 
rozka11 naczelnego dow6dzttm t1ie11iieckich sil zbrojn)'Cli zos1<1ly rnzkopa11e 
wały przeciwpowodziQWe nad Wi1f11 pod Cserwonymi lludamt i Kie:mar. 
kiem, ora1 tamy ochronne na St.4r1/ /ladµni, Tudn i Kanale Mlyńsldm. pod 
Tcsewem, Nad lym d1&ielem mi1ao•'11ia lrudr;ilo się około ofoiiuae• jeńc6w 

wojennych rói.nej narodo1volci: Francu116w, Polaków, Ro1j1m, An1llk6w 
I Fłochów, llprowadzonych J)od karabiruxmi i dosorowonycli na miejscu ro~ 
b6t pru1 SS.rminów. 

Jednocześnie hitlerowcy "1 n.ve/ niszcr.yciel.•kiej furii i wlcieklolci • po
u:odu nadciągającej nieuchronnie klęskl dewastowali urządzenia odwad11ia. 
jqce terenów, położonych poniżej morza, obr11cali w niwecz ll;omplikowany łY• 
!tem k611ałów, rowów, ślm; i tant, deniontowali at.acje pom.p i transformatorów, 
zrywali pr.zewody wyso1dcgo napięcia. 

Opowiadano, :te hforujący niszczycielskimi robolami U!)'Z!!ll)' oficer SS ośu•lafi. 
CZ)'l swemu młodszemu koledze w przystępie niepofuimowanej w.foiekłości: -
Mv jesteśmy kaputt, ale upłynie pól wieku, ianini przeklęte Polaki odbudujq cep 

najr4iię/uiy w Euro11ie Apiclilerz sb6.i, nabiału i mi,_. 
Wypu~zc:mne pr:e1J rozkopy l wyrwy w tamach i walach ochrorr.nych ol 

brayniie ilolci 1~ód wioaennych ogarn~y falami powod1i 1ere11 depr41ji, 
Na ogólną liczbę 140.000 lia w delcie Wi1ly. 46.500 ho. oJ,,...,.u tulo.w tąr.alulo 

li~ pod wod11-

I 

W rakim 1tani1 so1wly prnitti fulawy przn Pol!kf LµdłJWł, 'let6r•J R1ąd drzewy, rzucające cień na azosfł i szumiące na wietrze niby stary, 
i Partia, priy pomocy miejscowej ludnolci, pn1y1tqpily sara;r; po wolni• do od. potężny bór. _ 
bµdowy ll:nisiic;;el) i odwodnienia zatopionych i podmokłych terertów tej urodsaJ~ 
nej z;iem.i. 

t. 
Ci, którzy przybyli tu pierwsi, obejmowali gQspodarstwa we 

wsiach, położonych na naturnlnym wzniesieniu gruntów, częściowo 
podmokłych a niezatopionych. Latem i jesienią zaczęli ąciągać chłopi 
zza Buga, małorolni i bezrolni z województwa krakowskiego i środ
kowej Polski. 

Sołtys Frela we wsi Łukaszewo wybiegał przed dom na każdy od
głos turkotu na szosie, ciekaw nowych osadników i wieści z kraju, 
a w szczególności z Gdańska. 

Powiadano, że na Żuławach Gdańskich zaczęli już odwadniać, ale 
tu naokół było cicho, nikt z Melioracji ani zajrzał w te strony, od-
dzielone wodą od świata. ' 

- Morze dokqłal - utyskiwała Frelowa, wzdychając do ro
dzinnej wsi, do Kobylan. Tyla wody! Na poniewierkę my tu przy. 
szli, na zgubę! Ani sąli, ani mydła„. 

Wtedy Frela naciskał czapkę na głowę i uciekał od babskiego 
gadania z domu. 

Turkot niósł isię po szosie. Frela czekał przy furtce, spodziewa
jąc się ujrzeć nowego osadnika. Pokazało się jednak, że to jąkała 
Stasiek, parobek bogacza Poncyliusza, torf z mokradeł za wsią 

zwozi. - Przyjechali z Melioracji - wyjąkał Stasiek, wskazując 
biczyskiem w kierunku budynku pompy na polach. 

Poruszony tą wiadomością sołtys, podpierając się kijkiem, po
śpieszył w ślad za oddalającym się i zacichającym turkotem. Asfal
towa szosa łączyła Grabów na północy z Popławami i Babimostem 
na południu. Mniej więcej na połowie drogi między tymi miejsco
wościami rozciągała si~ po obu stronach szosy wieś Łukaszewo, po
łożona na nieznacznym wzniesi@niu terenu tak, że pola przy szosie 
nie ucierpiały od zalewu. Ale Juli dalej, wieś jak wielka wyspa 
była otoczona zalewiskami, które nil!ly olbrzymie kawały rQ~bitego 
lustra połyskiwały ~ słońcu zimnym blaskiem. 

Ocal łv r6wnież dr~ewa orz;v. drodze, Diekne rozłożyste biało-

' 

Poważny wielogłosowy jak fuga organowa poszum wiatru pły
nął w żółkniejących koronach drzew, górą, ponad wioską, pogrą
żoną w ciszy i jakby wYmar}ą. Wiele niezamieszkanych jeszcze do
mów czekało na osadników. Kilka budynków było zniesionych lub 
rozbitych przez pociski artyleryjskie. We wnętrzach zbombardowa
nych domostw wyrosły już chwasty i krzaki, sterczące w wypalo
nych otworach okien i drzwi. W rowach i na burtach szosy ponie
wierał się zniszczony sprzęt wojenny, wywrócone do góry .kołami 
samochody pancerne, rdzewiejące kanistry, pogruchotane działko 
przeciwpancerne z wycelowaną zenitalnie w niebo lufą. 

Sołtys Frela doszedł do krańca wsi i rozejrzał się w poszukiwa. 
nlu ludzi, o których mówił parobek. Pomaszerował jeszcze kilka
dziesiąt kroków, oddalająo się od wsi. Owionął go wilgotny i chłod 
ny oddech ziemi, gdy* grunty były tu podmokłe. Cisza panowała 
na szosie. Tylko wiatr północny huczał w pokręconych, nagich ga
łęziach drzew, które wymierały w polu na podmokłych terenach. 
Jedynie wierzby zachowały bujne ulistwienie, a w walce z żywio
łem wypuściły drugie korzenie, ze środka pnia, ponad zetknięciem 
z powierzchnią wody. 

Po obu stronach szosy rozpościerała się jak okiem sięgnąć bez
kresna, płaska jak stół, monotonna, bezleśna równina, której je
dyną ozdobą były wierzby, ,rozrzucone bezładnie albo rosnące rzę. 
dem przy większych rowach lub wzdłuż dróg, a jedynym uroz
maiceniem - szeregi drewnianych słupów telegraficznych z po
rozrywaną i splątaną sieclą drutów. Czarne chmary wron nad po
lami i zalewiskami ja)<: ł()pocąae żałobne eborągwie pogłębiały nu
dę i melancholię krajobrazu, 

~ie mogąc doszukać się ludzi z Melioracji, sołtys pośpieszył z po 
wrotem do Łukaszewa. Na brzegu wsi zatrzymał się przed muro
wanym domem z ezerw1>P~j ~egły, z zielonyzni okiennicami i oszklo 
nym g1mkiem, Zachwa~zczony eiaródek pr~ed domem był otoczQny 
płotkiem z drewnianych •·ztaci,..t. 

'.{dalszy d<ia nastąpi) 

' 
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Co pisało proso łódzk-0 w dn. 27 października 1930 r. 
,,IKATAS'.l'IROFMJNA 

NtAJ)l'ltODl)lt.OJA ZBÓŻ" 
Na śwdat:owyah lt'ynkacll mboto

wych - piisze „Kmder lt.ódrz.ki" -
panuje syituacja conia: lb.atti>zliej pesy 
~a. Za!PasY psirenicy w Ka
ned~e sięgają ~'Uri: ll.lllWll'Otnej sumy 
400 m'IJionóW b~ Rrz.ąd USA po
stanowił ZNmZOzyO OKOŁO 75 
mLION~ iBlJSZU ZBOZ, na któ 
re od r-Okru nie motna rzmałeźć na
bywców. 

IK'81tastrofaJna. &y.tuaoja na cynku 
r;bo-ź~ !pawodowała, że oodzi.en 
nie gaz~y noitru.ją wroa!dlki samo
bójsrtw w-śród ~nnerów a.m,eryiki;iń
a'ltich, doprowaruoonych nad~oduk
cją ebóż do a:"ll!ny. 

S'11RAJ.g GOOtMIKOW 
AlNG~OB 

w kopalnńach węgla w Anglii wy 
buchl &tra:jk sóm:lków. Ohodd tu o 
wprowadzone nied4wlno w życie 
tu;w, „prawo wę~owe'' cmnien;iają~ 
czas pracy góm:ików. Jialk donos,zą 
ostatnie depesee - stradk obejmuje 
coraz to waększe poła.cle knju, 

Z OODZllENNEJ 
im.map: Wi'PADKOW 

'Prrz,y ul Naipliórkows!kiego, około 
godt.:iny 11 rano, upa~ z osł.aibien.ia 
i ~łodu l'i.Jetni Fel:i.klS KiamińSki. -

beuolbotny, bez stałego miejsca rz.a
mi~ama. W€'1.;wany lekaa.'2 pogoto 
W:la po u&ieleniu pierwszej pomocy 
odw.iórrl Kamińskiego do 'Zlbiorn'i 
mlejekiej. 

Podobny wypadek miał miejsce 
przy W.. Bmeruińskiej, g~e rz; wy
cieńczenia i słodu upadła 60-letnia 
a.vLaria Andmejc:rz,ak - bezdomna ii 
'be'Ll'Obotna. Lekarz pogotowia od
w.!ózl ją w manie bemad!Liejnym 
do rz;biomi miejskiej. 

OO GRAJĄ W TEATRACH 
I KllNIA.00 

Teatr Miejskd: - „Spór o sierżan
ta Gdszę". Teair Popułarny: - „Pło 
ml.eona noc Anton:ili". 

Casino - „Romans nad ruo Gran 
de". Oświatowy - „Miasto b& ko
biet". !Pałace - „Cudu nariz.emo
na". Wodew\11 - „Na rz.igliM.ozach 
namiębności''. 

ROBOTNICY ~OIĘZYU 

Tirwający od dłtWsoz.ego czasu 
&t:riajik w fabryce braci Wojdysiaw
skicll (l\ll. Piotrkowska 218) został w 
diniu wcrroraij$?Z.ym riakońazony -
Rełnym !llWYcięstwem rob<l'tników. 
Dyrekcja firmy oobowiąri.ała się do 
~ani!.a ustawowego cennika 
płać orarz. do wyrównania rz.caległości. 

TEATRY 
J>M;STWOWY TEATR NOWY 
(ul DasZYńskiego 34. tel. 181-34) 
Godz. 19,15 - ,,B<>haterowie dnia 

powszedniego'', 

PAŃSTWOWY 
'!'EATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 29) 
Dziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Kl'óli" - Szekspira. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

P A:f<STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuk<i 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy" 

Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 10 do 13 

od 16. 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 

lUL Ja„ac:i.a 2. tel 217·ł9) 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Godtt. 19.15 - „Swobodny wiatr". 
Bilety zbiOT-Owe zniżkowe już są 

do nabycia. 

TEATR ,.ARLEKIN" . 
Godz. l'l widowie'ko pt. „Sambo i 

lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

TEATR ,,PINOKIO" 

Godz. 1'1 widowiltko otwarte pt. 
„Pe Tom buduje dom". 

Kasa czynna od gocm. 16. 

PAiiSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny e»dziennil!. W soboty, niedzie 
Io i święta po 2 przedstawiania -
.10dz. :te ł 19.80. Xas:v ~~ od 
godz. 12. 

.KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Awant.11ra na wsi", dod. ;,Prze 
gląd ape>rtowy" Nr 3-50, 
godz. 15.30, is. 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wołga, Wołga", dod. „Sztuka 
Chochlo my" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
{Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi", dod. „W lasach 
Mesz.czery". godz. 17.30, 20 
{Dla młod;i;ieży powyżej lat 12) 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram Aktualności Kraj. i .lagran:· 
Nr 41·50". Kronika Nr 44-50. 
„Moskiewska szkoła przemysłu ar 
tystyc:r.nego", „Zabytki staroru
skiego budownictwa", „Borowoje" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21 

HEL (Legionów 2) - Ki.no nie-
czynne z powodu remontu 

J1UZA {Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu". I seria, dod. „Na Uziń 
skim szlaku", · godz. 18, 20 
(lJia młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pa1·ada natrętów", dod. „Po~(Ój 
zwycięży", godz. 17, 19. 21 
(Via młodzieży powyżeJ lat l4) 

PRZEDWiOśNlE (Żeromskiego 76) 
„Lichwiarz Gobseck", dod. „WY· 
slannicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

liEKORD (Rzgowska 2) „DubNW· 
ski", dod. „Podmoskiewskie pała
ce", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

cja.lizmu" Nr 7·50, god~. 1'1.80, 20 
(D!J młodzieży niedozwolony) 

ROMA. (Rizg<>wSka 84) .,Krą.zom».lt 
Wa.rag". dod. „Zabytki archiUktu 

ry Uzbekietańu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY · (Kilińsldego 123) 
,,Zwycięski pow.rót", dod. „W la· 
sach półillocy", godz. ~1.ao. 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewezy 
na ze Słowacji", dod. „W kraju 
soejalizmu" Nr 5, godz. 17.80. 20 
(Dla dziec~ powyżej lat 10) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Wyspa szezęśefa", 
dod. ,,zielone wyb:rzeźe". 
godz. 1~.80, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) 
Nieceynne. 

WJS?,A (D~yńskiego 1) „Uzi$ o 
wp6ł do jedenastej", dod. ~,Pi<"t:e
glę,d sportowY'' Nr 4-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla. młodzieży niedozwolony) 

WŁóh.NlARZ (Próchnika 16) 
,,Bitwa s~lingradzka" I seria, 
dod. „W Północnej Korei". 
goili:. 15.SO, 18, 20.30 
(Dla młodzieŻY powyżej lat 12) 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Anwktydz.ie", dod. 
„Przegląd sportowy" N!r 4-50 
godz. lo.ąot 18, 20.80 
(Dla lńł()(lZleży powyżej łat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Orzeł KaukMU" lI seria 
dod. „świat Młodych" 11·49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieŻ)' powyżej łat 12) 

ROBOTNIK tK1lińskiego 178) 
„Ba1·yłeczka", dod. „ W kraju so· 
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Co usłpszvmy przez radl.o 

Ili. Szczelo.•ow 

Na budowie gigantycznej elektrowni 
. Kujbyszew (dawniej Samara), du
zy ośrodek przemysłowy i kiultural
ny leży na wy\SO\ldm bczegu Wołgi. 
SłY.Tiął on dotychoz,as ~ swych fa
bryk, wyż.gzych uczelmi, teatr&w. 

Obecnie Kujbyszew ściągnął na 
siebie uwagę całeg-0 świata: buduje 
się tu olbrzymią elelktrownię wo· 
dną. W ciągu osta;tnich dwóch mie
sięcy rzapanowało w tym ruchliwym 
mieście szczególne ożywienie· rze 
wsrLy.;t'kich rz.akąt~ów kraju radziec
kiego przybywa tu codrziennie mnó
stwo ludzi , pragnących wziąć udział 
w budowie potężnej centrali ener
getycrmej. 

Wraz e grupą młodych inżynie· 
-rów odbijamy od p1-rzystani w Kuj
by&ewie, aby udać się motorówką 
w górę Wołgi. Wyprrzed,zamy statki 
motorowe, 'bal1ki, tratwy, wierzące 
ładunek dla budowy. 

sce budowy nowego soojaJisty.czne- steczku wre życie. W głównym biu
go miasta. Na olbmyuniej równinie, :r.ze pmyjtnuje się iprzyjezdnych :ro
okolonej lasem, wyras'llają jak na botników, k'ł:óray na<t:ychmiast otrzy 
dirożdrźlach wielopiętrowe domy, mują skierowanie do pracy i pra:y
szkoly, stoló'Wkl. Z przystani ciągną d~iaJ: na miemkanie. Ze wsa:.ystkich 
tu nieprurwa.nym sznurem cięża- odcinków budowy przyibywają tu 
rówki z budulcem. w lesie ;rozpięte kierownicy robót, mechanicy i mru 
są jeszc2e białe namioty, ale wielu specjaliści, by p~ć nowoprrzyby
pra.oowników !Pl'Zeprowadziło się już łych pracowników. otwarto nowe 
do nowych domów. sklepy, stołówki, biibllotek.i. Ulicami 
Ro2lmawiałem :z drriesiatkami mło· mkną samochody. Ongiś ciche, za

dych specjalistów. którrzy przy'byli miesrlkałe :przecz t•ybaków i ogrodni
tu z Moskwy, Leningradu, Kuj,bysrre ków miasteczko, drziś tętni pełnią 
wa, Swierdłowska i innych miast. życia. 
Wszyscy oni otrzymali nMycbmiast Okno ga1binetu inżyniera nacz.el
praicę w swotim za.woclzie, Są nie· neg-0, Mikołaja Szaposznilkowa, wy
zmiemie dumni, że przypadł im 2a· chodzi na Wołgę. ~pos'l.Ilikow bral 

·szczyt uczestniczenia w olbrzymiej udział w budowle elektrowni na ka 
budowle. nale Moskwa - Wołga. Wspomlina-
Zarząd „Kujbyszewhydrostroju" jąc ten okres, mó'\Vi: 

ma swą sledrz.i.bę w staTynn mLastecz - Obecnie budujemy tu, na. Woł· 
ku nadwołża1'isltim. Za 2-3 lata i drr.e, cenU-alę energety.c.mą.. która 
ono pnzeniesione :zosta!lie na inne sbanowic będzie ostatnie słowo przo 
miejsce, Po zbudowaniu tamy cała dują~ej techniki soojalistyC2illej. Mi
ta okolica .znajdzie się pnzecież pod I mo olbrzymich romiia:rów rob6t, bu 
wodą. Tymcza.sern jednak w mia- dowa potrwa. zaledwie 5 lat. Pomo· 

„Zbłraarny się do :miejsca budo
wy - mówi kapitan motorówki. Na 
lewym brrzegu widzicie wioskę, któ· 
ra ju~ przenosi się na. inne miejsce. 
Wlaśnie w tym miejscu przegrodzi 
W-Olgę olbrzymia tama". 
Wieś rozciągnęła się wrzdłuż brrze- Ze sportu 

gą nam to zdziałać potężne maszyny 
prBduko.}i krajowej, Tak np. za.sto· 
sujemy kOJPaCLki z ca;eaipakami, któ· 
rych objętość równać się będzie 
objętości wagonu koleijowego, Jedna 
taka maszyna ładuje w ciągu go
dziny poeią.g, składający się z 60 
wagonów, mori;e też podaswać ładun
ki na wysokość 15 pięter. 

Kraj zaopaitru.je hojnie budownł· 
czyeh w kopac:md,, traktory, dZWigi, 
saanoobody, budulec, cement, cegłę. 

Kilka tarlaków pracuje całą parą. 
Już obecnie teren budowy ciągnie 
się na. dziesi~kiwh kilometrów kwa 
dra.iiowych. Ciche wybrzeża Wołgi 
zmieniły się nie d-0 J)OZllania. Nie· 
wielka pr.eystań prizooobrazil:a się w 
wielki port :rzecmy. Wkrófue r4n· 
pocznfo się, jednocześnie na obu 
brzegach, budow~ ta.my i śluzy dla 
~ia staltków. Budow:n.lczo• 
wde spotka-ją się na środku rzekł. 
Rozpoczęła się giga.nty<mlll. praa 

nad poskromieniem żywiołu wodne· 
go. 

gu. Nad nią, wysoko w górne widać 
srzereg nowych domów. Latem nie 
było ich jeszcrze, podobnie jak nie 
było tartaku, który pracuje driiś 
prrzeri całą dobę. Nie byfo również 
warsztatów mechanicznych, nie by
ło przystan!i r:zecznej, gdrzie w dzie1i 
:i. w nocy wyładowuje się statki. No
wa szosa połączyła wybl"!Z.eie z no
wopowstały.mi p:rrz;edsiębforstwa.mi. 

Jak sportomcg łódzcy 

O parę kilometrów dalej !buduje 
się oS!iedle dla energetyków, jak 
również m iasteczko portowe, w któ· 
ł"ym już w tej chwili mie'S21ca wielu 

uczczą 33.rocznicę Rewolucii Październikowej i Miesiąc 
Pogłębienia Przyiaźni Polsko-Radzieckiei? 

robotników. 
Stojmy na wysokim wzgórzu. Na

czelni~ eksp~dycji geologiC'lnej, inż. 
Busrzu3ew mowi, wskazując na prze 
ciwJ.egły breeg: 

„Tam mieścić się będ.7iie główny 
blok elektro.wni, długości GOO m. 
Od bloku :rv.ą>oczyna się z+emna 
część 1amy, następnie od(}inek żela· 
zo-betonowy z 48 prze.lotami dla 
przepuszcmenia wód rziecrmych, Ta-

Od dłuższego już czasu cała Pol 
ska przygotowuje się intensy 

wnie do uroczystego obchodu 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
i rozpoczynającego się w dniu 7 lis 
topada Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej. W uro
czystościach tych weźmie również 
udział cały nase świat sportowy or
ganizując w swym zakresie akade
mie, w!iec1l.ornice, konkurs gazetek 
ściennych i szereg innych cieka· 
wych imprez. 

ma podniesie o k1i.Ika metrów po- KONKURS NA NAJLEPSZĄ 
złom wodY na. Wołd1Ze. Na. olbrzy- SPORTOWĄ GAZETKĘ SCJENNĄ 

W kookursie tym, mającym za za 
danie zaznajomienie sportowców 
polskich i szerokich rzesz społeczeń 
stwa z rozwojem i wspaniałymi o
siągnięciami przodującego w świe
cie sportu ZSRR wezmą udział 

wszystkie nasze kluby, kola sporta 
we, ~kolne koła sportowe oraz 
LZS-y. 

Na treść gazetki złożą się materia 
ly dotyczące sportu radzieckiego, je 
go masowości, jego poziomu WYCZ.Y 
nowego i roli jaką on odgrywa 
wśród wszystkich postępowych spor 
towców świata walczących o pokój. 

We wszystkich naszych klubach i 
kołach sportowych sportowe gazetki 
ścienne winny już być w zasadzie 
przygotowane do „druku", gdyż na 
prace związane z tym był poświęco 

ny miesiąc październik. Ternun nad 
syłania gazetek do WKKF z klubów 
i kół sportowych upływa z dniem 20 
listopadą. Przed nadesłaniem gaze
tek powinny być one ocenione przez 
cały zespól. 

mieJ p:rzestNieni n:~ r.orz;leje się, 
łlwor2ą.o rz1bi01'llliik wGdny. Wś"Zystko 
co widzi.cie ~ lin;i,ą · p:ray&Mej tamy 
stanie się dnem „moma llrujbyszew
skiego". PotęŻ'llą Siłę Wołgi skienije 
się ku olbr.z.ym:ilm tulib:inom. Zanim 
u~ynie 5 lat, inaj'Wlięksoza w świec,ie 
Kujbyszewsike. Elekbrown'ia Wodna 
o mocy ok. 2 mil. kiil.ow.a<t:ów, da 
energię elektryczną tysią'Com wsi i 
nawodnii milion ha: nerażon)'Cłl na 
posuchę ~tepów rmwoł:żańskllch. Bę
clzi_e ona u.aopatrywać w energię 
Moskwę, Kqjbysz;ew, Sa.ratow. Reali 
zuJąo ldee swego Wielk.Jego Wodza, 
ludzie l.'ad.zleccy ~ potęinq 

.Shlad na Solię ••• 

Wołgę! 

Na międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie .z Bułgarią, ~6re odóę· 
dzie się w niedzielę, 29 bm. w Sofii, 
PZPN ustalil następujący skład re
prezentacji polskiej: 

bramkan: - Borucz (rezerwowY 

K~ it>iav.e u~a~ w tej budowie, 
kto u.apisuje piermor.e karly tej ol- p O d 
bmymlej ej)opei? znakiem 

- Jurowicz), obrońcy - Gendlek i 
Glimas (rez, BarwińsldJ, pomoenlcy: 
- Snszezyk, Szczurek, Wiec2'l0rek 
(r~. Szczepański), napastnicy -
Tram.pisz, Anioła, Breiter, Gra.ez, 
W.iśniewski (rez. Mordarski i ~). 

„walkowerów" 
Naczelnik „Kujlby&ewhymOIStro

ju", Iwan Komrz:i.n, pO!t'adził !Inii u;wj& 
drz;ić p.rir.ede wscystldm tnłsę prey-

rozpoczęły się mistrzostwa bokserskie kl. B 
sizłej s~osy. Pod złymi auspicjami rozpoczęły 

- ZObacrz.yc.ie tam nasz.ych pomoc się mistrzostwa bokserskie drużyn 
ników. To praWldzi.wi entuzjaści. klasy B okręgu łódzkiego. 

* 11 * Warunek ~by drużyna posiadała 
uas olbnz;ymicll, stuletnich drzew:... 8 zawodników jest dla naszych zespo 

Wyrębuje się w nim :i ~uduje dos.ko łów nieomal nieosiągalny; rezult.at 
nałą d-xogę. Scięte drzewa uprrz;ą- jest taki, ż9 na 5 wyi1naczonych spot 
tnięto j~. Buldożery tlliwelują pa- kań tylko jeden mecz przyniósł zwy
g611kń,. llAlSY'Pują brurz;dy, Trasą prrze- ctęstwo nie walkowerem, reszta. za
je1Jdrmją drziesiątki. nalado:wan.ycll kończyła się porażkami drużyn, któ· 
17.ien\:lą ciębarówe'k. !Pracują tu kol· re nie mogły wystawić 8 zawodni· 
choz·nicy, p:rizyibyli ri okolJicrmycb k.ów w stosunku 0:20. 
wsi; setki kołchoW'w p:mysł.ały &We w Konstantynowie Gwardia z Piotr 
brygady, aiby pomóc burlowinic:zym. kowa wygrała ze Stalą z Łodzi 11:9. 
Nawią~ałe:rn 1l'011JI11owę e kierowni-

ki.em jednej rz; brygad, M:filtoła1em W Piotrkowie Włókniarz (Toma-
Kiwrrun<YWem !te wiSi JagodnO'je (po~ &~ów) wygrał walkowerem z tamtej
ło7.onej w 001.egłości 3Q !km. od miej.. SZi\ Stalą 20:0, towarzyski mecz dał 
l!Ca. budowy). Okoouje mę, .f.e w wynik 4:4. 
70-osobowej ek:iJpie pmybyłej rz Ja- W Kutnie Stal otrz~ała walkower 
godnoje są trektoreyści, mechanicy, 20:0 za mecz z Włól_rniarzem z Oz.or 
swfemy. elelktrycy, a nawet pracow '!>owa. Vf spotkamu . towarzyskim 
njey słlu~by łącrz;nośc.i . Wseyscy - padł wynik 8:6 dla Stali Kutno. 
lu<IMe dośw.!adcrzeni, 'doskonali fa- · W Żychlinie Stal tamtejsza pr~e: 
chowcy. Traktorzysta Iwan Uljaini.n grała walkowerem 0:20. do Sp61~1 
u.ostał maseyni:stą 'buldożera, meoha- (Kutno), a, w _tc:~warzy~kim spotkaruu 
nik Sergi'l.l&z Ce.epcow kieruje sera- ponio.sła ro~ez P?.raz~ę 8:12. . , 
perem, młoda '.kołchoźnica Natalia Zw1ązkow1ec (W1elun) zbyt poz.no 
Krutowa, Móra ukończyła specjalny zawiadomił władze ŁOZB o odwoła
kurs dla pracowników telekomuni- niu meczu. Sędziowie pojechali zby
.kacyjnyci}, b:ierae udział w monto- tecznie. Za to Legia (Sieradz) otrzy-
waniu J:indi telefonicznej. mal~ walkowerem 20:0. 

Nazajutm udaliśmy się rui mi.ej- W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędą się następujące mecze: 
Sobota: Wełna (Łódź) - Gwardia 

(Łódź). 
Niedziela: Związkowiec (Sieradz) -

Zwią2kow.!ec (Wieluń). 
Związkowiec (Radomsko) 

(Łódź). 

Stal 

Stal (Żychlin) - Stal (Kutno). 
Włókniarz (Ozorków) - Spójnia 

(Kutno). 
Gwardia (Piotrków) - Włókniarz 

(Tomaszów). 

Owacyine powitanie 
lekkoatletów radzieckich 

w Budapeszcie 
BUDAPESZT. - Przez Budapeszt 

przejeżdżała ekipa lekkoatletów ra 
dzieckich, która z Bukaresztu uda
je się do Pragi. Sportowców radzi.ee 
kich owacyjnie witali na dworcu za 
wodnicy węgierscy w imieniu któ· 
rych przemówiła mistrzyni olimpij
ska Gyarmati.. 

Lekkoatletce węgierskiej odpowie 
dz.iala rekordzistka świata Dumba
dze. Po zwiedzeniu miasta sportow 
cy Związku Radzieckiego powrócili 
na dworzec skąd udali się do Pragi. 

Koledze 

Julianowi Altmanowi 

Księgowych, mechaników precyzyjnych, referen
tów ze znajomością planowania, laborantów, ~a
szynistki wykwalifikowane, robotników plac;owych 
zatrudni Wytw6mia Filmów Oświatowych Ł6dź, 
ul. Kilłńskiego 210. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr od. 8 do 13. · 987 

ELIMINACJE 

Eliminacja najlepszych gazetek 
odbywać się będzie na dwóch szcze 
blach: powiatoWYID i wojewódzkim. 
Na szczeblu powiatowym elimina
cje przeprowadzą PKKF Po czym 
najlepsze gazetki zostaną nagro
dzone, a pierwsze 10 z nich 
przesłane do WKKF w Łodzi. 

Rozstrzygnięcie konkursu na 
szczeblu wojewódzkim pastąpi w 
Łodzi. w czasie trwania wystawy ga 
zetek. W skład jury sędziowskiego 
wejdą przedstawiciele: ZMP, Tf>PR, 
związków zawodowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Za najlepsze gazetki przyznane 
zostaną klubom, kołom i LZS-om 
liczne nagrody w postaci sprzętu 
sportowego i książek. Ogółem prze 
widzianych jest około 30 nagród. 

- Po zakończeniu konkursu na 
szczeblu wojewódzkim - mówią 
nam w WKKF - trzy lub pięć naj 
lepszych gazetek wysłanych zosta
nie do GKKF w Warszawie, gdzie 
przejdą jeszcze ostatnia próbE: - e
lintlil.ację na szczeblu ogólnokrajo
wym. 

Czy któraś z naszych gazetek do
stąpi tego zaszczytu? - nie wiemy. 
W każdym bądź razie powinniśmy 
dać z siebie maksimum wysiłku, a
by tego dopiąć. 

et.o• 

~ Doca:I 
11:01vertat. 

~ Plotrkmnlm 'IO. tet. m-n 
Adinin1atn~a 260-ł2 
Dział o,roszeA: &.Od!, Piotrków· 

ID I.Oła, tel. IU-80 l llt-'11 
W7dawca BSW ,.Praa" 

Ailr. Beł.1 ł.64ł, PląUko'Wlb a. 
m-ete pl~ 

Druk. ZUL Grai. BSW ..Praia• 
t.6dt, aL Zwlrld 17, CleL !08-łł. 

Prenumera~ ~m'QJ• 
P.P.K. ..Ru~ 111 tanto P.X.O. 
.... vn-usa. 

D 1 - 23041 

Program na 27 października br. 
11.50 „Głos mają kobiety". 11.!17 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dzie:mik, 
12.15 Przerwa. 13,25 Program dnia, 
13,30 Aud. szkolna dla klas I i II -
aud. :r. cyklu: „Z piosenką jest ~iam 
wes·oło". 13.50 „Dla naszy.::h dzieci". 
14,20 „Poznajemy morze i wy:.rze
że". 14,30 Aud. szkolna dla klas V
VII - „O śpiewanych tańcach i t~n1 
czonych piosenkach". 14,50 Muzyka . 
15.20 Aud. Tygodnia Walki z Anal
f:;betyzmem. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15,50 (Ł) Muzyka kom
pozytorów rnsyjskich i racheckich. 
Wyk.: Bl'. Nagujewski - wioloncz~
la, R. Wasilew:>ki - bas, K. Bace
wicz - akomp. 16,20 {Ł) Aktualm>· 
ści, 16,30 (Ł) Piosenki radzieckie. 
16,50 (Ł) „Na boiskach i bieżniach 
kraju". 16.55 (L) Komunikaty. 17,00 
l>_Aitmnik~ 1115 .(L). Konoerłl pooo· 

łudni<>1VY - wyk.: Chór i Ork. Łód:z 
kiej Rozgłośni PR pod dyr. H. De· 
bicha, W. Wiłkomirska - skrzypce, 
E. Bana.szezyik - baryton, K. Bace· 
wiez - a.komp. 17,45 (Ł) Meldunki 
o zobowiązaniach paźdz.iel'lrikowych. 
18,00 (Ł) K<>oneert życzeń. 18,20 (Ł) 
Reportaż pt. „Niech maszyny :r.a 
długe> nie czeka.ją na remont". 18,25 
(Ł) Reportaż pt. „Jalk włókniarze 
z Zakładów im. F. DzierżyńSJkiego 
walczą o pokój". 18,30 (Ł) Fra· 
gmenty z oper St. Moniuszki. 18,55 
(Ł) Program na jutro. 19.00 „Wsze· 
chnica Radiowa", 19,20 Koncert Chó 
ru PR. 19.40 Lekcja języka rosyj
skiego. 19.55 Pieśni radzieckie. 20,00 
Dziennik. 20,30 Koncert. 21,15 Za
gadnienia kulturalne. 21,30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 Felieton literac 
Ki. 22,15 Koncert - tJ.•ansm. z Bu
dapesztu. 23,00 Ostatnie wiadomości.. 
28.10 Muzyka kameralna. 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu 
przedwczesnego zgonu 

Jego MAŁŻONKI i DZIECKA 

968 

składają 

Pracownicy Dyrekcji Okręgowej PKS 
Rada Zakładowa. 

Wykwalifikowanego głównego księgowego, wy
kwalifikowane maszynistki zatrudni Centrala Han
dlowa Przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia przyjmu
je Dział Kadr C.H.P:S. w Łodzi, ul. Czackiego. ~6. 

964 

Kopaczy, murarzy i robotników gospodarczych za. 
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Łodzi, uL Piotrkowska t7. Zglosze· 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 984 

Techników do norm.owania pracy, wykwalifikowa· Inżynierów-techników. inżynierów budowlanych, 
nych tkaczy-ki, prządki, śrubowników. przykrę- inżynierów-elektryków oraz techników budowla
caczy. ślusarzy, tokarzy. oraz robotników gospo- nych, techników-mechaników, techników-elektry. 
darczych zatrudnią Zakłady Ptzernysłu Bawełnia- ków zaangażuje Centraluy Zarząd Przemysłu Ba· 
nego im. J . Marchlewskiego, Ł6dź, ul, Ogrodowa wełnianego w Łodzi, Piotrkowska 51. Zgłoszenia 
Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wvdział osobiste z podaniem i życiorysem do Działu Per
Personalny. 880 sonalnego, pokój 38. 991 

Głównego księgowego i maszynistki zatrudni na- Rutynowanego korespondenta (ki) ze znajomością 
tychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Papier- ję11Yka niemieckiego, angielskiego i francuskiego 
niczego. Warnnki rln 0mówi„nia. Zgłoszenia zatrudnią Międzynarodowi Ek.spedytorzy C. Hart· 
przyjmuJf' Dzi3J T<~ri . Lódź, ul, Więckowskiego 

1
. V'ig S,A., Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, ul. Piotr-

33, 'l)okóJ Nr. 131, w au<lz. urzędowania. 963 kitwska 5. Zgłoszenia t>rzyjmuje Dział Kadr. 985 

Księgctwego bilansistę na stanowisko głównego 
księgowego, księgowych do księgowości finanso· 
wej, księgowego ze znajomością Branżowego Pla
nu Kont dla księgowości materiałowej na stanowi
sko kier. księg. materiałowej , kierownika Zaopa
trzenia, kierownika Energetyki i Ruchu, kwalifi
kowanych pracowników technicznych i admini
stracyjnych utrudnią Pabianickie Zakłady ~rze. 
mysłu Wełnianego w Oddziale Zduńska-Wola. 
Zgłoszenia składać w Wydziale Personalnym ·Pa
bianice, Armii Czerwonej 2. 965 
Księgowych na przebitkę i wykwalifikowane ma
szynistki zatrudni od zaraz Centrala Zbytu Węgla 
w Łodzi, ul, Danyńskiego 20. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 989 

Inżynierów·konstrultorów do biura konstrukcyj
nego zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Gu
mowego w Łodzi, Andrzeja Struga 26. Zgłoszenia 
do Działu Kadr, Q88 

Samodzielnych księgowych, inżynierów-elektry
ków, techników-elektryków, techników-mechani
ków, techników do notmowania pracy, wykwa.lifl· 
kowanych rachmistrzów, robotników gospodar
czych, wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy, za
trudnią Zakłady Wytwórcze Transformatorów i 
Urządzeń Termotechnicznych, Łódź, Kopernika 
56-58. Warunki do omówienia w Wydziale Per
sonalnym. • 

J 


